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PRENUMERATA

Kurjera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannync 

W W arszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
miesięctnie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar*  
Stwie: rocznie rs. 12, półroczuia 
rs. 6, kwartalnie rs. 8, mięsiw 
rznie rs. 1.

•) Ptak; przebywający przeważnie na póhiocy Chin. Juan
jest nazwą samca, Jang samicy; Juan-Jung— wspólna nazwa
ptaka*

Za granicę miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Nnmcr pojedynczy bez doda­
tku kop. £$ dodatek poranny 
kop. X

KURIER WARSZAWSKI.
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i Święta zrana, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECL
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny &-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo .jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia, za wiereztókop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden mg- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajcłtmaua i 
Frendlera, ulica Senatorska.____

itedakcja, Administracja i Hrukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Medakcji 2G8. — Telefon Adminlstr. 517, 
U Łottzi kantor utasny. Piotrkowska 71281, telefonu nr. 313,

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencją 
braci i sióstr bractwa Różańca św.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w monstrancji i procesją 
na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Pan­
ny Marji.

PRZEGLĄD_POLITYCZNY.
Korespondent nasz wiedeński {S.) pisze do nas 

pod d. 11-ym b. m., co następuje:
„O położeniu we Francji otrzymałem dzisiaj z pier­

wszej ręki, od osobistości pod każdym względem 
kompetentnej i wiarygodnej, informacje, które są 
tak cenne, a po części nowe i niewątpliwie prawdzi­
we, że je wam za świeżej pamięci spisuję. Sytuacja 
jest bardzo przykra. Zapowiadane zmiecenie z wi­
downi całego personelu politycznego rzeczypospoli- 
tej dokonywa się niepowstrzymanie. Z tą izbą nikt 
zaufania i powagi nie odzyska. Rozwiązania zaś 
izby obawia się Carnot, gdyż akcja wyborcza może 
wywołać zaburzenie całej Francji, rezultaty zaś wąt­
pliwe. Ludność wiejska jest oburzona; monarchiści 
rzucili zrozumiałe hasło: volewrr, w miastach zaś 
przewagę biorą żywioły przewrotowe. Rewolucja 
w icb duchu jest na razie tylko postrachem; mimo 
bezradności Carnota i rządów jenerałowie i policja 
Stłumiliby wszelki ruch, choćby potoki krwi rozlać 
się miały. Żywioły te pragną czekać, lud wszakże 
O nich słyszeć nie chce, gdyż potępia hasło: partager, 
zabierać- i dzielić własność. Jakiś nieporządek bul-

i warowy mogą od biedy wywołać anarchiści i byłoby ' 
! to względnie korzystnem, gdyż potrzeba stłumienia ’ 
I go może zmusiłaby do powołania do rządu Con- 

stansa i Ferryego, jedynych jeszcze ludzi niezuży- 
tych i silnych.

Gdyby Carnot miał energję, gdyby orleaniści 
mieli odwagę i talent, gdyby Wiktor Napoleon miał 
pieniądze i zwolenników, to każdy z tych trzech kie­
runków mógłby rząd silny utworzyć i zwyciężyć.

Andrieux głosi, że dąży do rewizji konstytucji 
i do utworzenia chwilowej dyktatury, poczem miałby 
nastąpić silny rząd konstytucyjny, ale niezależny od ‘ 
parlamentu; ministrowie byliby odpowiedzialni pre­
zydentowi tylko, a nie parlamentowi. Plan ten wy- j 
magałby zwołania kongresu.

Nowy gabinet może być chwilowym tylko, Ribot 
nie ma powagi ani zdolności, ma tylko wymowę; 
Bourgeois jako były sekretarz Floqueta nie może 
się utrzymać; Andrieux trzyma w zanadrzu kołczany 
przeciw Carnotowi. Chwilowy rząd i zajęcie proce- 

' sem w trybunale apelacyjnym—te dwie okoliczności 
spowodują może kilka dni pauzy, jeżeli Andrieux, 
Delahaye, Cion i inni także zechcą spauzować zdal- 
szemi rewelacjami. To bowiem nie ulega wątpliwo­
ści, iż są dowody przeciw 105-iu deputowanym. Co 
jednak będzie po takiej pauzie, nikt nie wie, a głó­
wnie dla tego, że nikt nie przyzuaje Carnotowi ani 
energji, ani talentu do sprężystego rządzenia. Zdol­
ny minister finansów i fachowy inżenier jest na krze­
śle prezydenta lalką. Tymczasem Andrieux, Roche­
fort i setki spekulantów robią miljony na baissie, 
na zamieszaniu, jawnie mówią, że teraz na nich ko­
lej, gdy oportuuiści całe lata się bogacili. Powsze- 
chnem hasłem za trzeciej rzeczy pospolitej jest tylko 
jedno: zarabiać jakimbądź. sposobem. Miała ona 
kilku ludzi zdolnych i zasłużonych, wszyscy runęli: 
Lesseps, Floquet, Rouvier wielki talent finansowy, 
Freycinet regenerator armji; ale i u tych moralność

zupełnie upadła. Boć podtrzymywanie rzeczypospo- 
litej, robienie wyborów, zwalczanie Boulangera za 
pomocą cudzych pieniędzy, za pomocą okradania 
biednych akcjonarjuszów, to dowód zgnilizny szczy­
tów społeczeństwa.

Pod względem etycznym i politycznym jest sytu­
acja taka sama, jak w r. 1793-im; wówczas jedni 
drugich bez wyjątku gilotynowali, teraz tylko zohy­
dzają, moralnie zabijają. Wówczas patrjotyzm wo­
bec niebezpieczeństw zewnętrznych ocalił Francję, a 
społeczeństwo bądź co bądź nowemi ideami było od­
młodzone. Teraz idei niema, wojna nie grozi, su­
mienie nie sprzeciwia się hasłu „zarabiać.” W tern 
leży różnica pomiędzy dzisiejszą a ówczesną sytua­
cją. Bez katastrof nie obejdzie się, ale jakiego rodza­
ju one będą, kto i co się ostanie, tego nikt nie wie 
i niema nikogo, ktoby śmiał twierdzić, że zna drogi 
i cele. Boć hasło rewizji niesione przez bezwzględ­
nych denuncjantów, ani bałamutność socjalistów nie 
mogą być uważane za sztandary Francji.

Sytuacja opłakana, bez wyjścia, jakiś kataklizm 
dziejowy, jakiś dopust na kraj najpiękniejszy i naj­
zamożniejszy z całego świata. Depesze są biulety­
nami choroby, której nikt nie chce i nie umie le­
czyć.”

Słów kilka o nowych ministrach francuskich. Mi­
nister wojny, jen. Loizillon, liczy lat 64. Ukończył 
on w r. 1849-ym szkołę wojskową w Saint-Cyr, w r. 
1879-ym został jenerałem brygady, w r. 1886-ym 
dywizji. Odr. 1890-go jest komendantem pierwsze­
go korpusu w Lille. Uważają go za najwybitniej­
szego i najsprężystszego kawalerzystę. W r. 1871 
dowodził pułkiem dragonów a przed dwunastoma 
laty był dyrektorem kawalerji w miuisterjum wojny. 
Loizillon jest bardzo ambitnym, surowym dla siebie 
i dla innych. Wzrostu małego, chudy, żylasty, nosi 
brodę krótko ostrzyżoną. Jest najserdeczniejszym 
przyjacielem Gallifeta, którego idee wraz z Loizil- 

Scena., chińska.
(Dokończenia.)

Dwndziestokilkoletnia kobieta, prowadząca wśród 
żywej gestykulacji rozmowę z mężem, zwraca prze- 
dewszystkiem na siebie uwagę widzów, których 
pragnąc z góry uprzedzić o tern, że gra rolę w komę- j 
dji, nie zaś w dramacie bohaterskim, naszminkowała 
Bobie szerokości półcałowej prążkę białą, od nosa do 
jagody policzków. Ponieważ strój jej niewieści, bar­
dzo podobny do stroju męża, przeto ten ostatni dla 
zaznaczenia również z góry swojej roli męzkiej, po- 
dodawał do swej sukni strzępki, wiszące z różnych 
materyj.

Ton-ci—jeden z bohaterów komedji—mimo ostrze­
żeń swego wuja, mandaryna o guziku błękitnym, 
żeni się z kobietą, którą mu wyswatał przyjaciel oj­
cowski. Małżeństwo w pierwszych miesiącach za­
chowywało wszystkie pozory stosunków przyzwoi­
tych i miłych, ale w końcu pani domu wzięła prze- | 
wagę nad mężem i zrzuciła maskę: okazała się ko­
bietą despotyczną, skąpą, cierpką, podejrzliwą i co 
gorsza, uciekającą się niekiedy do bambusa, które­
go giętkość uczuwa na sobie małżonek.

Ton-ci czuje się bardzo nieszczęśliwym. Ma jednak 
brata młodszego, 'lon-pa, którego los nie zdaje się 
być lepszym. Mimo to obadwaj bracia unikają sta- 
’"annie wzajem jeden przed drugim wszelkich utyski­
wań i zwierzeń przykrych. Przeciwnie, spotkawszy 
Bie w przedsionku „świątyni szczęścia”, Ton-ci, bio- 
rąc na stronę brata, szepce mu do ucha:

Ton-ci. Czy w iesz, mój bracie, co to jest prawdzi­
wy lotosowy pocałunek miłości? Nie, ty nie masz 
wyobrażenia o tern. Kiedy mię wczoraj pocałowała 
z czułością gołąbki, zdało mi się, że serce moje roz- j 
pływa się w nirwanie wiekuistej szczęśliwości.

Ton-pa. Chyba bluźnisz, mój bracie! Niechciałbym

nigdy ubliżać twemu starszeństwu. Ale powdedz sam, 
czy Juan-Jang *;  jest ptakiem miłości niebiańskiej?

Ton-ci. Zapewne, no tak, bez wątpienia.
Ton-pa. Czy Jang może długo żyć bez Juana?
Ton-ci. Powiadają ci barbarzyńcy mongołowie, że 

gdy Juan odleci swej towarzyszki, Jang umiera we 
dwie godziny potem z tęsknoty7.

Ton-pa. Owóż powiem ci, bracie, że gdy przed­
wczoraj musialem wyjść z domu na parę godzin do 
dzielnicy tatarskiej, za powrotem musialem pośpiesz­
nie sprowadzić doktora do mojej żony: zachorowała 
śmiertelnie z tęsknoty.

Ton-ci. Eh, eh, mnie się już zdarzało po dwóch 
posyłać.

Mimo takich dobitnych zapewnień, Ton-pa jakoś 
niedowierza swemu bratu starszamu; zaczyna podej- 
rzywać, że sytuacja Ton-ci nie jest lepsza od jego 
własnej, lecz że wstydzi się przyznać do prawdy. 
Kiedy więc po pewnym czasie spotykają się obadwaj 
na placu publicznym, Ton pa postanawia wyzyskać 
sytuację i drogą zakładu wygrać od brata pewną 
kwotę pieniędzy,' które mu są potrzebne, a którycłi 
mu odmawia żona.

Ton-pa. Tak tedy, mój bracie, zapewniasz mię, że 
również nie boisz się swojej żony, raz, dwa... trzy! 
(Ton-si waha się i dostaje dreszczów.) A więc załóż­
my się o dziesięć taelów, że się jej boisz jak powie­
trza morowego.

Ton-ci (na stronie). Dziesięć taelów... co za kwota! 
Ileż to się uraczyć można za nią pod „Kwiatem śnie­
żnym”! A zresztą... żona moja, tak chciwa grosza, 
może się da namówić i wtajemniczyć w moją kom­
binację spiskową... (do Ton-pa, głośno). Przyjmuję, 
bracie, zakład i przekonam cię, że żona moj.i kocha, 
jest małżonką przykładną i uległą. Przyjdź-że dziś 
do nas: usłuży nam herbatą, a ja każę jej zdjąć buty 
z nóg moich.

i Ton-pa osłupiał. Stanowczość zapewnień brata 
wprowadza go w najwyższe zdziwienie.

Mimo to zakład umówiony, należy go dotrzymać.
Ton-ci wraca do domu, gdzie go żona spotyka ze 

wzrokiem iskrzącym od gniewu i gradem pocisków 
za próżniactwo i wałęsanie się po ulicy. Biedny mał­
żonek wzdychając, szle tęskny wzrok w stronę ka­
napy, na której spędził noc miodową; teraz nie wol­
no mu nawet usiąść w przytomności nieprzebłaganej 
połowicy. Na zapytanie, gdzie bywał, opowiada 
spotkanie się z bratem i powtarza rozmowę z nim. 
Następstwem te strasznago burza z błyskawicami wo- 
czach i piorunami, spadającemi na biednego Ton-Ci.

Ton-ci {pieszczotliwie, wznosząc ku żonie wzrok bła- 
i galny). Ależ smutny duchu nieba mojego, rozpogódź 

gwiazdy *)  czoła; wszakże cień **)  twój powinien 
mieć jednego księcia nieba ***)  ,z tobą. Skarbnico 

i cenna mych natchnień, daj do Środka Rozsądku i 
; Wieży jrzech Myśli ****)  przystęp jednemu słówku, 

które sprowadzi radość serca twojego.
Żona. No, mów, wstrętny wyrzutku z Mostu że­

braków.
Po długich usiłowaniach udaje się nareszcie prze­

konać żonę, że jeśli przyjął zakład, to jedynie tylko 
w tym celu, aby jej kupić materje jedwabne i ozdoby. 
Zagniewana daje się przebłagać, a nawet skłania 
się do przeprowadzenia z mężem próby tej komedji, 
jaką wkrótce mają odegrać przed Ton pa, a której 
ten ostatni ma zapłacić koszty.

I oto Ton ci rozpoczyna od tego, źe po raz wtóry 
w swem życiu małżeńskiem siada na kanapie.

Żona. Jakto, i ty śmiesz siadać.
Ton ci {z obawą). Ależ to tylko na próbę, wszakże 

musimy się oboje przyzwyczaić do dobrego wykony­
wania swoich ról.

Żona. A, to co innego! Ale tylko na chwilę.
Ton-ci na nowo usiądą z powagą i rozpoczyna dal­

szy ciąg roli od przezwania żony mocą epitetów po­
gardliwych i znieważających; poczem każę jej podać

’) Oczy; ”) t. j. on sam, mąż; '*')  serce; *“*)  głowa.
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łonem wkraczają w progi ministerjum wojny po pię­
cioletnich rządach Freycineta.

Dr. Albert Viger, nowy minister rolnictwa, liczy lat 
49. Deputowanym był od r. 1885-go, w izbie nale­
ży do fachowców w kwcstjach celnych i rolniczych, 
jest drugim z kolei pod względem temperamentu i 
bezwzględności protekcjonistą izby po Melinie. Na­
zywają go też powszechnie „adjutautem Meliue’a”.

Br. Z.

KOMITET OBYWATELSKI
zawiązany z powodu cholery.

(Memorjał.)

III.
Regulamin dla obywateli-delegatów (opiekunów) 

na wypadek cholery.
1) Delegowany opiekun okręgowy powinien być 

wzywany na miejsce wypadku jednocześnie z leka­
rzem okręgu i z władzami policyjnemi.

2) Opiekun powinien współdziałać wykonaniu za­
rządzeń lekarza:

przy przenoszeniu chorych do szpitali;
przy izolowaniu mieszkańców, 
przy dezynfekcji mieszkań i rzeczy; 
przy taksowaniu rzeczy zniszczonych podczas 
dezynfekcji, dopełnionej wskutek zarządzeń 
lekarza.

3) Opiekun powinien zebrać wiadomości od rządz- 
cy domu i w ogóle zkąd za stosowne uzna o stanie 
majątkowym chorego, jego rodziny i otoczenia i za­
wiadomić komitet, czy i jaka zapomoga jest w da­
nym razie potrzebna.

Komitet uważa nakoniec za pożądane, aby opiekuno­
wie okręgowi każdego cyrkułu zbierali się przynaj­
mniej raz na tydzień, a w razie potrzeby i częściej, 
bądź to w lokalach przy cyrkułach, bądź w innych, 
za dogodne uznanych, dla narad, odbywanych w o- 
becności i przy współudziale lekarzy okręgowych.

WNIOSKI WYDZIAŁU FINANSOWEGO 
KOMITETU.

Stosownie do dwojakiego rodzaju środków, które 
przedsiębrane być mają w walce z cholerą, dzielić 
należy potrzebne na ten cel fundusze również na 
dwie kategorje:

1) Fundusze na środki zapobiegawcze, do których 
należy łagodzenie nędzy, na której gruncie cholera 
najłatwiej się zaszczepia i rozwija, tudzież szerzenie 
czystości, jako skutecznej od cholery ochrony. Po­
nieważ środki te winny być natychmiast przedsię­
brane i przez cala zimę stosowane, przy pomyślnym 
nawet stanie sanitarnym, przeto i fundusze które do 
dostarczania tych środków są potrzebne, już obecnie 
istnieć powinny.

2) Fundusze na środki ratunkowe, które okażą 

I się potrzebnemi dopiero wówczas, jeżeli pomimo 
j przedsiębrania wszelkich środków zapobiegawczych 
i cholera wybuchnie i wymagać będzie z jednej strony 

natężonej pomocy lekarskiej i sanitarnej, a z dru­
giej" materjalnego wspierania rodzin, dotkniętych 
cholerą.

Fundusze na te środki ratunkowe obecnie jesz­
cze nie są potrzebne i być może, iż potrzebne nie 
będą; przeto gromadzenie ich przed wybuchem cho­
lery byłoby przedwczesnem, należy jednak mieć pe­
wność, iż w razie potrzeby istnieć będą.

Pierwszem źródłem, z którego komitet fundusze 
powyższe czerpać może, jest ofiarność publiczna. 
Do spożytkowania tego źródła służą następujące 
środki: x

1) Wydanie i ogłoszenie w p smach publicznych 
odpowiednio zredagowanej odezwy, z wezwaniem 
do wnoszenia ofiar na środki zapobiegawcze tudzież 
składania deklaracyj, w których ofiarodawcy zobo-

i wiążą się na wypadek cholery wnieść zadeklarowa­
ne sumy na środki ratunkowe.

2) Zbieranie ofiar i deklaracyj za pośrednictwem 
osób uproszonych, tudzież przez rozsyłanie do osób 
zamożniejszych, instytucyj i korporaeyj szematów

j drukowanych celem wpisania do nieb ofiar natych­
miastowych i zobowiązań na wypadek ehoiery.

Nie należyjednak łudzić się, ażeby tą drogą ze­
brane być mogły w dostatecznej iiości fundusze, wy­
magane do zaspokojenia rozlicznych potrzeb, jakie 
koniecznemi się okażą do skutecznej walki z cholerą 
i przygotowań do tejże walki.

Doświadczenie, przy wielu innych okazjach wynie­
sione, nie każę się spodziewać, aby ofiarność publiczna 
miasta przekroczyła sumę kilkudziesięciu tysięcy 
rubli, a że suma ta zaledwie w części pokryć może 
przewidywane wydatki, przeto byłoby pożądane, aby 
fundusze miejskie w wyjątkowej tej potrzebie przy­
szły w pomoc zagrożonemu przez epidemję miastu- 
w sposób, jaki zarząd miasta obmyśleć raczy.

W końcu, biorąc pod uwagę, że dostarczenie fun­
duszów z kasy miasta, niemniej przeprowadzenie 
odpowiedniej operacji finansowej wymagają dłuż­
szego czasu, zbieranie zaś składek i otiarpublicznych 
mo/.e być natychmiast rozpoczęte na mocy zezwole­
nia, udzielonego już komitetowi przez J. W. Naczel­
nika Kraju, przeto należałoby, nie czekając na wpro- 
madzenie w wykonanie innych części programu, już 
obecnie bez dalszej zwłoki odwołać się do ofiarności 
publicznej i przystąpić do zbierania ofiar i deklara­
cyj drogą wyżej wskazaną.

Streściwszy w ten sposób przebieg dotychczaso­
wej działalności komitetu obywatelskiego, zawiąza­
nego z powodu możliwości cholery w Warszawie, i 
wyłuszczywszy projekt organizacji pomocy nieza­
możnej ludności m asta Warszawy i urządzeń lekar- 
sko-technicznych dla przeciwdziałania epidemji, ko­
mitet ma zaszczyt prosić przewodniczącego w ko­
misji wykonawczej J. W. Pana Oberpolicmajstra m. 
Warszawy, czy nie będzie uważał za możliwe łaska-

| we wyjednanie dla komitetu upoważnienia na wy- 
' pracowanie i przedstawienie władzom projektu za­

ciągnięcia i uiszczenia przez umorzenie w dłuższym 
i okresie czasu pożyczki miejskiej na walkę z epide- 
j _________________

Nowości teatralne,
„NINETT”.

(Korespondencja własna Kuriera warszawskiego.)

Wiedeń, 10-go stycznia
Doraźne wrażenie, jakie robi operetka, określiłem juk 

w telegramie. Najpierw libretto: dwaj autorowle, Witt­
mann świetny feljetouista Neue freie Fresse i Jnljusz 
Bauer, głośny kuplecista. Wiedzą oni doskonale, jakie 
powinno być libretto, z czego atoli wcale nie wynika, aże­
by je umieli nawet do spółki napisać. Ninetta, księżni­
czka, bardzo mieszanego pochodzenia, taki sam książę—■ 
basza; Ninetta, wdówka, uprawia sport awantur, przyjmu­
je na siebie różne postacie: panny, księżny, wioślarza, ci- 

! cerone, co daje sposobność do mnogich żeńskich i męj. 
kich kostjumów, w których się Palmay produkuje, śmie- 

i je, śpiewa i tańczy.
Ksiąźę-basza z kwasem także oryginał, który kupuje 

hotel w Sorrento, gości z niego wyrzuca, ażeby tylko sam 
pozostał z Ninettą. W hotelu tym rozgrywa się równo­
cześnie historja innych oryginałów. Dawni, rozdzieleni, 

i pożenieni, potem owdowiali kochankowie, żenią swoje 
dzieci, ale i sami się w tajemniczy sposób żenią z sobą. 
Przez to dzieci ich stają się krewnymi, małżeństwo niemo­
żliwe, więc rodzice muszą się rozwieść, żeby ich dzieci 
przestały być krewnymi. Do tego galimatjaszu przyczy­
nia się sroga awantura: teść i narzeczony zakochują się 

i w Ninecie, jako w niewieście, a teściowa i narzeczona za- 
' kochują się w niej, jakoby w chłopcu, Carlino, wiośla- 
| rzu itp.

Jest to tkanka na szaloną operetkę; francuz zrobiłby 
z tej bajki dziwactwo arcyśmieszue, ale wiedeńscy libreof- 
ści rozwodnili ją tak, że staje się nudną i ckliwą. Kom­
pozytor musiał zatem nadstawić coś aa nich i za siebie. 
Nie bardzo mu się to powiodło; za dużo jest muzyki robio­
nej, za mało świeżości; za dużo ech z poprzednich opero- 
retek, za mało nowych motywów. Są walczyki i kwintet, 
są sceny muzykalnego hypnotyzowania, jest balet 20-tu 
par dziecięcych w fezach i tualetach empire, które tańczą 
polkę; jest tego dużo, za dużo, ale jedno z drugiem się nie 

. łączy; ludzie się kręcą bez celu i powodu; libreciści wpą- 
I dli w manjerę possy wiedeńskiej, którą nic nie obchodzi 
I zdrowa racja tego, co się na scenie dzieje, więc za niemi 
’ kompozytor śpieszy, jakby kulejąc, bez humoru. Opere* 

tka nie może się mierzyć z poprzedniemi, które świat o- 
biegły, które miały porywające numery, Ale ŻZ eta faut 

I jurer de rien; publiczność wiedeńska przyciąga na Straus* 
sa; być może, że i tę operetkę przyjmie owacyjnie dzisiaj 
wieczorem. A zapowiedziane jest nawet przybycie ce« 
sarza. A.

sobie i wina i łakoci, krzyczy, niecierpliwi się, mio­
ta, rozkazuje przyklęknąć na ziemi, aby mógł spo­
kojnie oprzeć swoje nogi na jej grzbiecie.

Żona oburza się, zrywa, wpada w gniew ponowny, 
i Ton-ci co chwila musi ją uspokajać i powtarzać, że 
to tylko próba. Niekiedy jednak tak mu się podo­
ba ta rola, że się nią upaja i zapomina sam, że jest 
tylko prostym i smutnym aktorem w komedji, która 
nie potrwa długo.

Tymczasem zapukano do drzwi. Ton ci, przeczu­
wając brata, uzbiaja się w kij bambusowy, którym 
uderza gwałtownie raz po raz po kanapie, wtórując 
setką złorzeczeń, skierowanych pod adresem żony.

Ton pa nadstawia ucha i przysłuchuje się uważnie, 
azali to doprawdy bratowa jego doznaje takiej po­
kuty i upokorzenia i po długiem wahaniu się wcho­
dzi nareszcie.

Ton-ci {podniesionym głosem gniewnie). Niewolni­
co, niegodna spozierać na cień cienia mojego; oto 
brat mój, zaszczycający mię odwiedzinami swojemi; 
{zmieniając głos na czulszy) O, jakże się cieszę, że 
oglądam cię, kochany bracie, którego od tak dawna 
nie oglądały gwiazdy czoła mojego! (podnosząc znów 
głos, do żony). Należy przypuszczać, że po cięgach, 
jakie tylko co raczyłaś otrzymać z rąk moich, nie po­
ważysz się usiąść obok mnie. Przynieś wina, jeśli 
nie cbceaz, abym popieścił uszy twoje!

Zona (wyszedłszy, po chwili wraca, niosąc w ręku 
serwis, który stawia na stoliku, ze wzrokiem spuszczo­
nym kii ziemi i z bojażnią na twarzy). O, wielce do­
stojny panie mój, oto wino, które raczyłeś zażądać 
od twego pogardy godnego ciernia.

Ton-pa, coraz bardziej zdziwiony, udaje swobodne­
go i zajętego rozmową z bratem, zaambarasowanie 
jednak swoje stara się osłonić wachlarzem.

Ton-ci (do żony). Teraz, kobieto, przykłęknij prze- 
demną i ściągnij mi but lewy, który mię trochę uci­
ska.

i Żona (przyklęknąwszy, ściąga but do siebie). Oh!
Ton-ci (wyciągnąwszy z rozkoszą swe nogi i oparłszy 

■ je na grzbiecie żony, do brata). No, i cóż ty powiesz, 
! mój bracie, na to? (z wyrazem dumy i zwycięstwa na 
1 twarzy) Co? Czy tobie się to udaje z twoją żouą? Hę?

Żona (zgrzytając zębami, odwraca głowę, przechyla 
się ku nodze mężowskiej i gryzie ją, szepcąc) Masz!

Ton-ci (wykrzywia twarz konwulsyjnie, aż mu oczy 
1 na wierzch wychodzą, a przytłumiając ból, szepce) 
. Litości!

Ton-pa tymczasem, nie zwróciwszy uwagi na tę 
niemą scenę, a widząc z dotychczasowego zachowa- 

j nia się braterstwa, że zamiast wygrać zakład, prze­
gra go, wymyka się powoli i ostrożnie za drzwi, tak, 

( że bratowa dopiero po chwili spostrzega jego zni­
knięcie.

Żona (z okrzykiem zgrozy). Ton-ci!... A dziesięć tae­
lów!... Widzisz, Ton-pa ueiekł! Dziesięć taelów, gwał­
tu!... A, przeklęte stworzenie!... Dziesięć taelów, na 

i które rachowałam!...
Ton-ci (spojrzawszy na swą nogę, wyswobodzoną 

z uścisków żony, zapomina o bólu, gdy spostrzega 
nieobecność brata i przeczuwając gorszą burzę ze stro­
ny żony, błagalnie). Światło duszy mojej! Przysięgam 
ci na Buddę, że wnet biegnę reklamować wygraną od 
Ton-pa.

Żona (s ironicznym uśmiechem na twarzy). Oh, tak, 
gołąbku mój, nie wyjdziesz, bo się zaziębisz. Pozwól, 
że cię ubiorę. (głosem podniesionym do służby) Hola! 
niema tam Kogo? Przynieść powrozów!

Zjawia się olbrzymiego wzrostu i barczysty sługa, 
za nim drugi taki sam.

Żona (wskazując służbie na męża, powrozy i ław­
kę bambusową—do męża). Ton-ci, mój miły, szlache­
tny małżonku, racz zdjąć swoje piękne szaty... Tak, 
a żupan... tak, wszystko, wszystko, co da się zdjąć 
przed publicznością... Dobrze, teraz połóż się na tej 

ławeczce, z twoim białym noskiem do góry... tak 
tak... (do służby tonem energicznym) Wiązać!

Ton-ci słucha i wykony wa rozkazy swej żony z naj­
większą uległością. Gdy go przywiązano do ławki, 
a raczej ławkę do niego, żona wskazuje drzwi. Z ław­
ką na plecach, z rękoma związanemi powrozem, Ton- 
ci, z miną godną politowania, przechadza się po uli; 
cy. Naraz słyszy, jak go wołają głosem stłumionym. 
Odwraca się i spostrzega ze zdziwieniem brąta swo­
jego w takiej samej sytuacji, jak jego własna,

i Ton-ci. Zapłać mi dziesięć taelów.
Ton-pa. Dziesięć taelów? Na Buddę! Zkąd ja we­

zmę? Przyrzeklem mojej żonie, że wygram, a że wró­
ciłem do domu bez niczego, widzisz więc, w jakim 
Stanie, godnym politowania, wyrzuciła mnie na ulicę.

Obydwaj bracia parskają śmiechem i opowiadają 
szczegóły swych awantur domowych.

Ton-ci. Alboż na tern poprzestać można, przecież 
musimy wrócić do domów naszych. Kto pierwszy?

Ton-pa. Ty, bracie, twoja ławka większa.
Ton-ci. Nie, to ty, bracie, twoja ławka mniejszą. 
Orkiestra gra marsza, przy którego dźwiękach obą- 

dwaj bracia schodzą ze sceny w dwóch przeciwle­
głych kierunkach.

Wyborna gra artystów znacznie podniosła wartość 
sztuki i skalę humoru naszego, który nam wystarczył 
później na wieczór, spędzony w salonie „Harmonjt 
i przyjaźni", Trzej aktorowie nie omieszkali oczywi­
ście skorzystać z tej „przyjaźni" i wcale nie krępo­
wali się w zamawianiu najwykwintniejszych i nai- 
droższycli potraw, za które, naturalnie, myśmy mu- 
sieli płacić. Zwłaszcza brunecik duńczykowy celował 
w tych wyścigach, darząc też jednocześnie swoją 

i ofiary uśmiechem cząrownym.
Jeśli wierzyć złym językom, to, zdaje się, był on 

w porozumieniu z restauratorem, który mu zapewnić 
j miął sowite odsetki.
I Jan Grzeaorzewski
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„HYPATJA”.
(Korespondencja własna Ktirjera Warszawskiego.)

Londyn, 3-go stycznia.
Lodzie wierzący w przyszłość dramatu poetycznego na 

scenie, znajd ją świetne potwierdzenie swych przekonań 
w tragedji „Hypatja*, granej wczoraj po raz pierwszy 
w teatrze Haymarket przy udziale najpierwszych sił arty­
stycznych. Pizedewszystkiem najwyższe uznanie przypa­
da Stuartowi Ogilvie, młodemu autorowi tej sztuki, która, 
choć tu i owdzie osnuta na tle powieści Karola Kinsley'a, 
zawiera niemało momentów oryginalnych. Akademik 
królewski, Alma Tadema, nietylko wzbogacił sceniczną 
wystawę dekoracjami swego pędzla, lecz dostarczył reży- 
serji cennych wskazówek, tak co do szat współczesnych, jak 
i co do ugrupowania aktorów w pojedynczych scenach. 
Dla tego też zauważano słusznie, że malarz znajdzie w 
„Hypatji* Haymarketa gotowe wzory, przybrane i ucha- 
raktaryzowane z najściślejszą wiernością.

Rzacz dzieje się w Aleksandrji, w czwartym wieku ery 
chrześciańskiej, za panowania dwóch cesarzów: Hera- 
kliusza, poganina i Honorjusza wyznawcy Chrystusa. 
Prefektem Egiptu jest Orestes, mąż słabego charalsteru i 
złej wiary, ulegający jednak biskupowi Cyrylowi. Hypa- 
tja, dziewica pogań-ka wielkiej urody i głębokiej nauki, 
gromadzi dokoła siebie wielu uczniów i uczennic, wywie­
ra wpływ poważny w kołach antichrześcjańsklch. Równo­
wagę między obydwoma religijnemi obozami trzymają ży­
dzi, a ich patrjalchalnym przywódzcą jest Izakar, ojciec 
nadobnej Ruty. Ludność Aleksandrji, podżegena przez 
słynnego Piotra Lektora, postanawia wypędzić żydów. 
Wszystko to ujawnia się w akcie pierwszym, informacyj­
nym. Dodać wypada, że młodzieniec Filamon, przybyły 
z wielebnym Arseniuszem, stawa przed Cyrylem, z re­
putacją zagorzałego i gotowego na wszelkie ofiary cbrze- 
ścjanina, że biskup doświadcza jego posłuszeństwa, roz­
kazując mu rzucić się ą galerji na ulicę i wstrzymuje go 
od pewnej śmierci, widząc jego gotowość. Z tej to galerji 
dostrzega Filamon piękną Hypatją, a oczarowany „chwa 
łą jej oblicza”, zapytuje o nią biskupa. ,To najzapaleń 
sza nieprzyjaciółka naszego wyznania”—odpowiada Cy 
ryl. .” zaczem Filamon postanawia zelżyć ją publicznie 
wyrzucić z miasta.

Następny obraz odsłania nam rynek w mieście, zapeł­
niony różnorodnym tłumem, domagającym się wygnania 
żydów. Pod względem scenicznym jest to obraz przepy­
szny i osobną możnaby mu poświęcić, szczegółową recen­
zją.

Pospólstwo, sfanatyzmowane przez Piotra i Filamona, 
rzuca się*ku domostwu Izakara, a widząc starca w progu, 
obala go na ziemię i znieważa, gdy ukazuje się Ruta i 
staje w obronie ojca. Tuż za nią przybywa Hypatja, gro­
mi motłoeh swą wymową... lecz zelżona przez Filamona, 
chce uchodzić. Wtedy powstaje walka między poganami 
i chrześcjaninami, walka uliczna, wśród której Izakar 
chroni się do swego domu.

Wzruszająca scena odgrywa się potem w pałacu Ore- 
stesa. Prefekt, rozmyślający nad groźnem położeniem, 
nie umie znaleźć wyjścia i zdradza swą nieudolność. 
W grubej zasłonie zbliża się do niego Ruta, dla której on 
jest i niestety, być musi wszystkiem na ziemi. Zdjęta 
trwogą o cześć swą, błaga prefekta, by nie odwlekał mał­
żeńskiego związku. Orestes, zadłużony u jej ojca, zapo­
mniał o miłości, łudzi więc Rutę obietnicami. Po jej o- 
dejściu, przybywa Izakar i naśmiewa się żartobliwie 
z prefekta, przeprasza za przerwanie spotkania z uchodzą­
cą nieznajomą... w której nie poznał własnej córki. 
Żyd, oceniając trafne położenie stronnictw, namawia 0- 
restesa do pojęcia w małżeństwo Hypatji, ulubionej przez 
lud, wystawia mu konieczność niemal tego środka na u- 
spokojenie miasta i kraju, pogodzenia obozów. Prefekt 
już się skłania, gdy w otoczeniu swych przyjaciół, wbiega 
do pałacu i do sali Hypatja, z żądaniem ukarania Cyryla 
za wywołaną wczoraj zamieszke. Akt ten kończy się przy­
byciem biskupa z dekretem Honorjusza, oddającym mu, 
Cyrylowi, naczelne dowództwo wojsk w mieście. Zrospa- 
czona Hypatja słucha również zawiedzionego Orestesa i 
zgadza się na jego, propozycję.

Pełną wdzięku i poezji jest scena w dziedzińcu domu 
Hypatji. Tutaj, przed złotym posągiem Apollina stoi po­
ganka; dokoła na wywyiSzOnyCi) siedzeniach zajęły miej­
sca jej uczennice i tu się znalazł, zdjęty o tyle ciekawo­
ścią, ile żalem za swe postępowanie, Filamon. Między o- 
bojgiem, żarliwym uczniem Arseniusza i świadomą swego 
powołania Hypatją, miłość rozkwita przy niemym posą- 
8u. Rozmowa ich, przechodząca z gwałtownych tonów do 
najrzewniejszych, odkrywa im stan uczuć wzajemnych, ale 
Hypatja ebce zostać wierną przysiędze i poświęcić się do­
bru publicznemu: zostać żoną Orastesa. Tymczasem, nie 
mniej wzruszającą, lecz pełną grozy jest scena między 
Izakarem i Rutą, gdy starzec dowiaduje się okropnej wia­
domości, druzgocącej jego plany własne i społeczne.

tej scenie ześroukowana jest cała potęga tragedji, której 
wiązaniem trjum Cyryla i Honorjusza, śmierć Ore- 
stesa z ręki żyda, i śmierć, zadana przez zwycięskich 
chrześcjan Hypatji. Razem z nią i w jej objęciach ginie 
Filamon.

Główne role odegrali: Beerbolm Tree (żyd), miss Julia 
Neilson (Hypatja), Terry (Filamon); Cyrylem bvł zaćmie-

wnjący Irvinge Fernandez, Rutą panna Brandon, a Ore- 
sterem Ludwik Waller. Obsada pod każdym względem 
wywarowa. Ed. N.

— W dniu dzisiejszym, jako w Nowy Rok st. st., 
Jego Ekscelencja Jeneral-Gubernator przyjmował 
w Zamku powinszowania noworoczne. Zjazd rozpo­
czął się już po godz. IO-ej? Sale Zamku zgromauzi- 
ły około 500 osób z pośród jeneralicji, oficerów, 
urzędników dworskich i klasowych, przedstawicieli 
władz wojskowych i cywilnych, przedstawicieli du­
chowieństwa, konsulów i obywateli. Składający ży­
czenia ustawieni byli grupami w salach: małej por­
tretowej, błękitnej i kolumnowej. Punktualnie 
o godz. 10-ej min. 45 ukazał się J. E. Jenerał-Guber- 
nator J. W. Gurko i, obchodząc wszystkich kolejno, 
z niektóremi osobami raczył rozmawiać. Recepcja 
skończyła się o godz. 11-ej min. 15. W godzinach 
południowych przyjmowała życzenia Małżonka J. E. 
Jenerał-Guberuatora Marja Andrejewna Gurko.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Grażdanin donosi, iż rada państwa zatwier­

dziła nową ustawę o rybołóstwie, która ma być 
wprowadzona w wykonanie najpóźniej w iutym lub 
marcu r. b. Stosownie do nowego prawa wszystkie 
zbiorniki wód podzielone będą na otwarte i zamknię­
te. Samowolne łowienie ryb w wodach zamkniętych 
będzie karane, jako wy kroczenie przeciw własności 
prywatnej. Osoba, która zajmuje się łowieniem ryb 
na wodach cudzych, winna posiadać imienne upo­
ważnienie. Rzeczoznawcy omawiają, które zbiorniki 
wód winny być bezwzględnie zamknięte dla łowie­
nia, jako najdogodniejsz: do rozmnażania się ryb. 
Opinja rzeczonych ekspertów ulega wszakże zatwier­
dzeniu ze strony p. ministra dóbr państwa. W celu 
utrzymania odpowiedniej obfitości ryb w wodach 
otwartych oznaczone będą terminy, w których łowie­
nie ryb ma być bezwarunkowo wzbronione; również 
oznaczone będą punkta, gdzie nie wolno łowić ryb i 
bliżej opisane dozwolone sposoby połowu. Kontrola 
nad wypełnianiem powyższych przepisów powierzo­
na będzie specjalnej policji, która czuwać będzie nad 
głównemi zbiornikami wód, gdzie rybołówstwo sta­
nowi gałęź przemysłu. W innych miejscowościach 
dozór nad rzekami, stawami itd. powierzony będzie 
ogólnej policji miejskiej i wiejskiej. Oprócz tego u- 
stanowieni będą specjalni inspektorowie rybołów­
stwa, pozostający pod władzą ministerjam dóbr pań­
stwa.

= Praw, wiestn. zamieszcza tekst rozporządzenia 
o akcyzie dodaikowej od wyrobów tytoniowych 
(oprócz opłacających banderolę zniżoną) w wysoko­
ści 2-ch rubli od puda użytego tytuniu oraz szczegó­
łową instrukcję o pobieraniu tej akcyzy. Z rozpo­
rządzeń tych przytaczamy ważniejsze punkty. Przy 
pobieraniu akcyzy dodatkowej winny być zachowa­
ne następujące przepisy: 1) Do oznaczenia wagi ty­
tuniu w wyrobach służyć będą opisy w księgach fa­
brycznych o rozchodzie wyrobów i banderoli. 2) 
Obrachunek przypadającej do opłaty akcyzy doda­
tkowej robi się w końcu każdego miesiąca, licząc 
w to wszystkie obanderolowane, choćby niewypuszczo- 
ne w obieg wyroby. 3) Przypadająca za każdy mie­
siąc suma winna być zapłacona w ciągu 14-tu pier­
wszych dni miesiąca lub zabezpieczona kaucją. 
W tym ostatnim wypadku oplata może być prolon­
gowana na trzy miesiące. 4) W razie nieopłacenia 
akcyzy dodatkowej, oprócz egzekucji na zasadzie art. 
68-g<> ust. o pod. tyt, w ciągu dwóch miesięcy wolno 
jesf fabrykantowi wypuszczać w obieg swoje wyro­
by, jedynie po opłaceniu odpowiedniej części akcy­
zy. Dalsze rozporządzenia są następujące: Od 
wszystkich handlów z wyrobami tytuniowemi pobie­
ra się dodatkowa opłata w ilości połowy ceny zwy­
kłych patentów i świadectw na prawo sprzedaży. 
Ci handlujący, którzy przedd. 13styczniar.b. wyku­
pili swoje patenty, otrzymują trzymiesięczną zwłokę 
na wniesienie opłaty dodatkowej. Po upływie tego 
terminu patenty tracą swoją wartość; właściciele ich 
mogą żądać zwrotu opłaty, która oddana im będzie 
po potrąceniu należnych opłat za kwartał. Wreszcie 
ogłoszone zostały następujące uzupełnienia niektó­
rych artykułów ustawy o podatku tytoniowym: 1) 
Zarządzający akcyzą mogą zezwalać fabrykantom na 
urządzanie" więcej niż jednego wyjścia z fabryki lub 
podwórza fabrycznego, o ile tego okaże się potrze­
ba. 2) Fabrykanci mogą urządzać zewnątrz swoich 
fabryk tylko jeden skład liści tytuniowych na ka­
żdą fabrykę bez opłaty patentu i dokumentów 
handlowych, z warunkiem wszakże, aby z takich 
składów nie sprzedawano tytuniu i aby tytuń 
z nich szedł na potrzeby fabryki. 3) Fabrykanci 
wyrobów tytuniowych mogą odstępować innym fa­
brykantom prochy z machorki do wyrobu tabaki 
z zachowaniem odpowiednich przepisów. 4) Jako 
kaucja za wydąne na kredyt banderole mogą być 

przyjmowane nieruchomości. 5) P. minister finan­
sów po wprowadzeniu akcyzy dodatkowej może pod­
wyższyć obowiązkowe ceny wyrobów tytuniowych
II i Iii-go gatunku w handlu, nie krę ująć się ter­
minem półrocznym, zastrzeżonym w uwadze do art.
III ust. o pod. tyt. Niniejsze przepisy obowiązują od 
d. 13 go stycznia r. b.

Sprawa zastąpienia oświetlenia gazowego 
Warszawy oświetleniem elektry cznem, jak się do­
wiaduje Warsz. Dniewn., weszła w nową fazę, a mia­
nowicie powzięto zamiar sporządzenia w magistracie 
projektu urządzenia w mieście oświetlenia elektry­
cznego i oddania następnie wykonania tych robót 
prywatnemu przedsiębiorcy w drodze licytacji; w ra­
zie zaś, gdyby się nie znalazł przedsiębiorca, któryby 
chciał podjąć się uskutecznienia robót na dogodnych 
dla miasta warunkach, zaprowadzić oświetlenie ele­
ktryczne sposobem gospodarczym. System oświe­
tlenia ma być najnowszy, t. j. z przerywanym to­
kiem. Zastąpienie kosztownego a niedostatecznego 
światła gazowego światłem elektrycznem przyniosło­
by kasie miejskiej znaczną oszczędność. O korzy­
ściach oświetlenia elektrycznego można powziąć 
miarę z następnego zestawienia cyfrowego: ulice 
Warszawy obsługuje około 6j tysiąca palników ga­
zowych i oświetlenie to kosztuje miasto 150,000 rs., 
kiedy tymczasem koszt 8,000 lamp elektrycznych 
nie o wiele przewyższy 30,000 rs.

= Przy drugiem gimnazjum męzKiem z począt­
kiem przyszłego roku szkolnego otwarty będzie pen­
sjonat dla uczniów.

Warszawie przy by? jeszcze jeden dom i kantor 
bankierski, otworzony przez p. Bronisława Popław­
skiego, wychowańca szkoły handlowej warszawskiej, 
a następnie specjalnych zakładów zagranicznych. 
Dziś nastąpiło jego poświęcenie i instalacja.

= Sędzia pokoju 24-go oddziału m. Warszawy 
ogłasza spadek, pozostały po śmierci Jana Porębskie­
go, konduktora pocztowego, sędzią zaś pokoju 7-go 
oddziału ogłasza spadek po Marji hr. Prozorowej.

= Z powodu ukończenia trzechletniej kadencji 
starszego p. Blumenberga i podstarszego p. Kurow­
skiego w zgromadzeniu rymarzy, odbędą się wkrótce 
nowe wybory. Lista, obejmująca 23* Kandydatów, 
przesłana została władzy wyższej do zatwierdzenia.

Przez czas pobytu w Petersburgu inżeniera Ry­
dzewskiego, dyrektora kolei wiedeńskiej, obowiązki 
jego zastępczo spełniać będzie p. Altdorfer, naczel­
nik wydziału mechanicznego.

= W dniu wczorajszym przyjechał ao Warszawy 
dyrektor gimnazjum radomskiego rz. r. st. Smorodi- 
now, szambelan zaś Stanisław hr. Kossakowski wy­
jechał do gub. witebskiej.

-_= Według otrzymanej tu w dniu wczorajszym de­
peszy z Petersburga, w stanie zdrowia Włodzimie­
rza Spasowicza od d. 9 go b. m. daje się spostrzegać 
znaczne polepszenie.

=> Z teatru.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Mignon” (występ 

panny Hellerówny), w Rozmaitościach n Wśród lasu” 
i „Dom otwarty”, a w Małym „Dziecko szczęścia”.

* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Wielkim 
złożą się: „Przyjaciel Fryc” i „Tańce perskie”.

* W teatrze Rozmaitości dana będzie jutro kome- 
dja Bałuckiego „Flirt".

* Teatr Mały wystąpi jutro z premjerą.
Będzie nią trzyaktowa, podobno bardzo wesoła, 

krotochwila Blumenthala i Kadelburga (autorów 
„Influency prowincjonalnej”) „Podróż na Wschód” 
(Orientreise).

Nowość tę, cieszącą się w obecnej chwili wielkiem 
powodzeniem na scenach zagranicznych, zaprezentu­
ją panie: Baumanowa, Leszczyńska i Micińską; pp.: 
Grabiński, Jarszewski, Morozowicz, Sikorski, Śliwiń­
ski i Turczynowicz.

* Na scenie teatru Rozmaitości odbyła się dzisiaj 
próba czytana z trzyaktowej komedji p. Stanisława 
Graybnera „Fredzio”.

W obsadzie tej nowości figurują panie: Borkow­
ska, Niewiarowska, Noiretówna i Trapszówna, tu­
dzież pp.: Frenkiel, Leszczyński,Ostrowski, Pr&żmow- 
ski, Rapacki i Wolski.

* P. Aleksandra Ltldowa, odtwarzająca rolę tytu­
łową w sztuce Ibsena „Hedda Gabbler”, wczorajsze­
go wieczora była przedmiotem owacji.

Po trzecim akcie wręczono artystce olbrzymi kosz 
kwiatów z białemi wstęgami.

Nie szczędzono też oklasków p. Barszczewskiej 
oraz pp.: Ładnowskiemu, Leszczyńskiemu i Kotar­
bińskiemu.

* „Nauczycielka”, „Flirt” i „Wejście w świat”, 
trzy utwory, cieszące się niezwyKlem powodzeniem, 
wypełniają w całości repertuar przyszlotygodniowy 
teatru Rozmaitości.

* Wczorajszego wieczora na nrzedstawieniach
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znajdowało się osób w teatrach: Wielkim 632, Roz­
maitości 326 i Małym 339.

= Gratyfikacja.
Z uwagi, iż wkrótce na kolei nadwiślańskiej ma 

być wydana gratyfikacja urzędnikom i oficjalistom 
za rok zeszły, dyrektor kolei polecił naczelnikom 
wydziałów przedstawiać wykazy imienne kandyda­
tów, zasługujących na gratyfikację.

Jednocześnie naczelnicy wydziałowi otrzymali in­
strukcję wskazującą warunki, do jakich stosować ■ 
się należy przy wyznaczaniu gratyfikacji, suma bo- ’ 
wiem przeznaczona do podziału jest znacznie mniej- ' 
sza od sum, wyznaczanych w latach poprzednich.

Otóż, według specjalnie wydanej instrukcji, graty­
fikację otrzymać mogą tylko ci, którzy przesłużyli na 
kolei cały rok 1891 i 1892 gi, nie otrzymywali wr.z. ] 
z. awansu, nie byli karani i nie korzystali z dłuż­
szych urlopów.

Nadto naczelnicy wydziałów przy układaniu wy- | 
kazu kandydatów do gratyfikacji winni mieć na 
względzie nie położenie rodzinne i materjalue, lecz 
gorliwość przy spełnianiu obowiązków służbowych | 
i pożyteczność ich pracy.

Z poszczególnych wykazów, przedstawionych przez 
wydziały, ma być sformowany wykaz ogólny, który 
przedstawiony będzie radzie zarządzającej.

Gratyfikacja wypłacona będzie w lutym, suma bo­
wiem, w tym celu wyznaczona, musi figurować w bi­
lansie i sprawozdaniu z obrotów kolei za r. z.

W r. z. gratyfikację wypłacono służbie w połowie 
lutego w ogólnej sumie rs. 19,712.

Na gratyfikację za r. z. w budżecie wyznaczono 
sumę rs. 25,000.

==> Odwołanie koncertu.
Z powodu niedyspozycji pani Teresy Tosti, kon­

cert na rzecz Schronienia dla nauczycielek, który 
miał odbyć się w niedzielę, d. 15-go b. m., w sali ra­
tuszowej, został odwołany.

Pieniądze za bilety kupione można odbierać w miej­
scach, gdzie zostały nabyte.

— Bal szwajcarów.
Zabawa, urządzana d. 21-go b. m. przez tutejszą 

kolonję szwajcarską na rzecz szwajcarskiego Towa­
rzystwa dobroczynności, zapowiada się bardzo po­
myślnie.

Bilety są już na wyczerpaniu, tak, iż wieczór za- . 
pewne dany będzie nie w sali hotelu Polskiego, jak 
zamierzono, lecz w salonach Resurs?

Krokiet na lodzie.
Grono pań, należących do rodzin stowarzyszonych 

cyklistów, przygotowuje partję konkursową krokie­
ta na torze lodowym.

Pomieniona zabawa zimowa w Anglji cieszy się 
wielkiem powodzeniem.

= Wagony dezynfekcyjne.
Inżenier angielski, Mailart, przedstawił tutejszym 

zarządom kolejowym nowe modele wagonu z apara­
tami do dezynfekowania odzieży.

Pomysł ma być poddany próbom specjalnym,
= Kronika myśliwska.
W tych dniach odbyło się polowanie w Brwinowie, 

majątku pani Lilpopowej.
W 15 strzelb zabito 117 zajęcy, lisa i dwa kozły, 

które padły pod celnemi strzałami pp. L. i S. L.
W lasach dóbr Klimontów, w powiecie opatow­

skim, polowano wczoraj i onegdaj u p. Włodzimie­
rza Karskiego.

W 14 strzelb zabito: 149 zajęcy, 4 rogacze i 3 lisy.
W dniu 10 i 11-ym b. m., na odbytem polowaniu 

w lasach, należących do pp. Władysława i Antonie­
go Helclów w Rzędowicach, w powiecie miechow­
skim, zabito w 16 strzelb: 162 zające, 3 lisy i 5 ro­
gaczy.

Rezultat tego polowania byłby znacznie świetniej­
szy, gdyby nie gwałtowna śnieżyca, ’która utrudnia­
ła nagankę.

Celnością strzałów odznaczył się hr. T. Ł., który 
zrobił dubleta, kładąc trupem dwa rogacze.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu na Starem Mieście pod Jft 8-ym Herszowi ' 

Ruaowi skradziono garderobę oraz złote przedmioty warto­
ści 116 rs. — Z mieszkania Jakuba Kaszowskiego przy ul. 
Wązki Dunaj pod 5-ym skradziono przedmiotów złotych 
na sumę 110 rs.—Chwilowo zamieszkałemu w hotelu Saskim 
Edwardowi Galczowi skradziono pugilares ze 150 rs. — Ze 
sklepu Abrahama Blassego przy ul. Zimnej pod .V'4-jm skra­
dziono futro i różne towary na sumę 339 rs. — Z dziedzińca ' 
stacji towarowej kolei nadwiślańskiej Janowi Zarębskiemu 
skradziono konia z wozem wartości 100 rs. — Z mieszkania I 
Cyprjana Wastkowakiego przy ul. Żelaznej pod 71-ym I 
skradziono garderobę wartości 100 rs.

= Przy pracy.
Pracujący w fabryce Lilpopa i Rana przy ul. Smolnej pod 

Ji» 2-im Stanisław Niewiadomski, przytoczeniu osi żelaznej 
do wagonu kolejowego, wskutek oberwania się ciężaru, uległ 
zgnieceniu lewej nogi.

Poszwankowanego odwieziono do szpitala Dzieciątka i 
Jezus.

/= Na mrozie.
Mieszkanka Zagoicie pod Warszawy Marjanna Marków-

razy do roku wysyłają swoich ajentów do cesarstwa, 
a o takiem prowadzeniu interesów drobny nasz szewc

nadwiślańska 
terespolska . . 
petersburska .

n
r>

236 pudów obuwia
31,789
22,865
27,323

Wystawa skór
{Art. nad.'

Jeduem z najbardziej rozwiniętych rzemiosł wWar- 
szawie jest bez zaprzeczenia szewstwo i dlatego też 
cech szewski liczy najwięcej członków, jak to wi­
dzimy z cyfr, zasięgniętych w cechu:

1,364
7,600
3,400

marzyć nawet nie może.
Muzeum przemysłu i rolnictwa, wtajemniczywszy 

się w te stosunki, po zasiągnięciu opinji sekcji rze- 
neślniczej, krząta się obecnie około urządzenia wy-

—--- ----O“ . V. Ł..
nasi powinni przyjąć w wystawie udział, bo nietylko

Nieboszczyk kochał się w pewnej szansonistce je­
dnego z „tingel-tanglów” łódzkich.

Pewnego razu, przyszedłszy tam, młodzieniec za­
stał bogdankę na czułem sam na sam z przemysłow­
cem X.

Dotknięty tem a rozdrażniony żartami przybyłych 
wraz z nim kolegów, wywołał kłótnię z nowym wiel­
bicielem szansonistki.

Przyszło do czynnej między rywalami rozprawy.
Uderzony pierwej młodzieniec, dobył rewolweru i 

strzelił do przeciwnika, który w oka mgnieniu odwró­
cił się i otrzymał kulę z tyłu, w udo.

Za pierwszą kulą młodzieniec posłał jeszcze dwie, 
które tak samo uwięzły w udzie...

Gwałtem młodzieńcowi wyrwano broń z ręki i nie­
zwłocznie odwieziono go do domu.

Policja sporządziła protokuł, przyczem na prośby 
przyjaciół krewkiego młodzieńca raniony przemysło­
wiec zgodził się darować mu winę.

Sprawę jednak oddano na drogę sądową.
W kilka dni potem młodzieniec, powróciwszy do 

domu, wysłał swego lokaja do szansonistki z prośbą 
ażeby natychmiast do niego przybyła.

Gdy lokaj wraz z wezwaną powrócił, drzwi od sy^ 
pialni młodego człowieka były zamknięte, a po wy­
sadzeniu ich ujrzano trupa z rozbitą czaszką...

Rewolwer leżał opodal.

ska, przyjechawszy do rogatki jerozolimskiej, udała, się do 
miasta z nabiałem, pozostawiając dla pilnowania wozu 6-le- 
tniego syna Jana.

Chłopiec usiadł na wozie i twardo zasnął.
Matka po powrocie znalazła chlopczynę w stanie bliskim 

zmarznięcia.
Już nieprzytomnego odwieziono do szpitala Dzieciątka 

Jezus.
= Pod kolami pociągu.
W dniu wczorajszym .obtftnik kolei wiedeńskiej, Ludwik 

Zuchowicz, zamieęz. aly we wsi Wola, przechodząc po plancie 
przy stacji towarowej przez własną nieostrożność dostał się 
pod koła pociągu .V 8, który oberwał mu nogę i silnie pora­
nił głowę.

Po udzieleniu pomocy lekarskiej, Zuchowieza odwieziono 
na kurację do szpitala Dzieciątka Jezue.

= Poprrzenie.
Zamieszkała w domu pod M 77-ym przy ul. Wspólnej An­

tonina Elsneruwą, przenosząc samowar z gotującą się wodą, 
zos ała znienacka potrącona przez 6 letniego chłopczyka, 
wskutek czego upuściła samowar 1 cały niemal ukrop wylała 
na 2-letnie dziecko. Mieczysława Nowakowskiego, które ule­
gło niebezpiecznemu poparzeniu twarzy i piersi.

Chłopczyna pozostaje na kuracji w domu,
— Pożar.
Dziś, około godz. 11-ej przed południem, w domu pod 

12-ym przy ul. Gęsiej w piwnicy, należącej do księgarza, a 
zarazem i właściciela domu. Szyi Munka, przy rozgrzewaniu 
kranu wodociągowego, zapaliły się papiery.

' Zawiadomiony o wypadkn oddział nalewkowski niebawem 
przybył na ratunek i, po krótkich usiłowaniach, pożar ugasił.

Wyrąbano część schodów, prowadzących do piwnicy, palą- 
ce się zaś papiery wyrzucono na podwórze, przyczem niektó­
re półki uległy zniszczeniu.

mieślniczej, krząta się obecnie około urządzenia wy­
stawy skór i dlatego też mniej zamożni szewcy 
nasi powinni przyjąć w wystawie udział, bo nietylko 

i opłata za miejsca jest nader małą, lecz Muzeum, pra­
gnąc zapewnić jaknajwiększe korzyści wystawcom, 
wystawę reklamować będzie i w najważniejszych 
rynkach zbytu w cesarstwie.

Równocześnie zaznaczyć należy, że Muzeum wy­
brało możliwie najlepszy czas na otwarcie wystawy, 
bo miesiąc luty, a w miesiącu tym przyjeżdża naj­
więcej kupców po zakupy tego artykułu do War­
szawy.

Wystawa ta, jako pierwsza o charakterze specjal­
nym, jest jedynem polem, tak dla popisu osobistego, 
Jak i dla zawiązania stosunków handlowych, boje-

+ Choinka.
Korespondent nasz z Płocka pisze pod d. 9 ym 

stycznia:
„Towarzystwo wioślarskie urządziło w dniu wczo­

rajszym choinkę dla dzieci członków i wprowadzo­
nych gości.

Oczywiście liczne grono dziatek znalazło się przy 
suto ubranej choince, a nie brakowało także i star­
szych osób, przybyłych jedynie gwoli przypatrzeniu 
się zabawie, pomimo dość wygórowanych cen wej- i 
ścia,

Ogółem zebrało się blizko 300 osób, w tem dzieci 
z górą 120.

Punktem kulminacyjnym był wybór „królestwa 
migdałowych”.

„Dostojną” parę, odzianą w szaty purpurowe, 
otaczała świta, również przybrana w świecidełka; 
uciesze więc nie było końca.

Po różnych grach i tańcach rozlosowano zawieszo­
ne na choince lalki, pistolety, perfumy itd.

Zabawą kierował gospodarz lokalu, p. Broniewski, 
przy pomocy kilku uproszonych członków.

Po skończonej zabawie dziecięcej, rozpoczęli tańce 
starsi i bawili się do godz. 1-ej w nocy.

Po raz drugi proszeni j’esteśmy o zwrócenie się do 
komitetu Towarzystwa z prośbą o zniżenie cen 
w bufetach, gdyż pobierane dotąd są tak wysokie, że 
zmuszą chyba przybywających 'na zebrania do To­
warzystwa do przynoszenia z sobą jadła i napo­
jów.”

-f- Echa łódzkie.
Lekcie po ferjacb świątecznych w tutejszych 

szkołach rządowych rozpoczynają się w sobotę, t. j, 
d. 14-go b. m.

Oddawna propagowany projekt oczyszczenia i ure­
gulowania rzeczki Łódki, przepływającej przez sta­
romiejską dzielnicę, zdaje się, że z wiosną r. b. bę­
dzie nareszcie urzeczywistniony.

Z początkowania grona obywateli tutejszych, po­
siadających posesje nad Łódką, wypracowany został 
plan oczyszczenia tej rzeczki, którego wykonanie nie 
przedstawia wielkich trudności i nie pociągnie za so- ' 
bą zbyt wielkiego nakładu.

Według tego planu, koryto rzeczki ma być nieco 
pogłębione i oczyszczone ze szlamu, a ściany zostaną 
ocembrowane, koryto nadto będzie pokryte na wierz­
chu drewnianym mostem na całej długości rzeczki 
w mieście.

Łódka obecnie znajduje się w stanie wielce opła­
kanym: czarne jej wody zanieczyszczane są codzien­
nie nietylko odpadkami fabryk, lecz i różnemi nie­
czystościami, wyrzucanemi do niej z dziedzińców.

Wszystko to gnije i wytwarza powietrze trudne do 
zniesienia...

Oczyszczenie rzeczki jest tedy bardzo poźądanem 
ze względów zdrowotnych, a ocembrowanie ścian 
koryta i pokrycie go zabezpieczy rzeczkę od groma­
dzenia się w niej takiego mnóstwa nieczystości, jak 
obecnie.

Utworzenie w Łodzi nowego rewiru sędziego po­
koju, 7 go, jak się dowiadujemy, jest na dobrej dro­
dze; spodziewać się należy, że w ci^gu r. b. kwestja 
ta ostatecznie rozstrzygnięta zostanie.

Niedawno dokonał tutaj żywota przez zastrzelenie 
się pewien młody człowiek, należący do sfery inteli­
gencji miejscowej.

Pobudka, która skłoniła go do targnięcia się na 
własne życie, wyjaśniła się teraz i tworzy temat do 
prawdziwego romansu*

n
n

, -_________ w
razem . . 82,213 pudów obuwia.

Zamieniając więc ilość pudów na gotowiznę i przy- 
jąwszy cenę jednego puda po minimalnej cenie
150 rs.................................- ■ - rs. 12,331,950

nadto, doliczywszy konsumoję War­
szawy, wynoszącą co najmniej „ 3,500,000

razem M. 15,831,950
Z powyższych wyliczeń widzimy, że produkcja 

w Warszawie wynosi, podług najniższych obliczeń, 
rs. 15,831,950.

Dla ścisłości zaznaczyć wypada, że masa obuwia 
wychodzi z Warszawy drog^ kołową, jak również, 
że nie cała ilość obuwia, wywiezionego do cesarstwa, 
jest podana we frachtach kolejowych, co się przytra­
fia, jeżeli paki zawierają towar różnorodny.

Zbyt tak kolosalny obuwia spoczywa w niewielu 
bardzo rękach poważniejszych kupców, którzy kilka

majstrów. . . 
czeladników . 
terminatorów

razem . . 12,364 osób
W rzeczywistości zaś liczba ta jest jeszcze większą, 

jeżeli zwrócimy uwagę, że bardzo dużo szewców pro­
wadzi warsztaty za opłatą konsensową i nie należy 
do cechu.

Wskutek też tego liczba osób, trudniących się 
wyrabianiem obuwia, jest bez zaprzeczenia daleko 
większą, a wyroby szewskie oddawna cieszą się sze­
rokim zbytem w cesarstwie, i główniejszemi rynka­
mi są: Niżny Nowogród, Moskwa, Rostów nad Do­
nem, Rostów nad Wołgą, Charków, Symbirsk; na 
Syberji Irkuck i na Kaukazie: Batum i Baku, a z tych 
głównych punktów obuwie rozchodzi się po najodle­
glejszych stronach cesarstwa. Potwierdzenie tego 
zbytu znajdujemy w wykazach statystycznych na­
szych kolei, podług których wywieziono z Warszawy 
w 1890-ym roku:

kolej wiedeńska . . .
»
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ieli naszych szewców nie stać na kosztowną repre- 
tentaąję na dalszych rynkach zbytu, to wystąpić 
licznie na wystawie szewcy nasi powinni, chociażby 
dlatego, żeby zadać kłam, że masa zwracanego od 
czasu do czasu obuwia i cesarstwa do Warszawy, źle 
wykonanego, nie pochodzi z naszych warsztatów i że 
szewcy warszawscy, jako zdolni rzemieślnicy, są bez 
sarzutu.

Nadmienić należy, że rzemieślnicy, nieposiadająoy 
własnych szat lub witryn, mogą je wynająć w Mu­
zeum za bardzo umiarkowaną opłatą. Deklaracje 
można nadsyłać do dnia 1-go lutego r. b., jakkol­
wiek, o ile można, wczesne ich nadsyłanie jest pożą- 
danem; deklaracje mogą być nadsyłane pocztą. Biu­
ro Muzeum przemysłu i rolnictwa (Krakowskie-Przed- 
mieście 66), otwarte od 10-ej do 4-ej, udziela wszel­
kich informacyj, co do warunków przyjęcia udziału 
w wystawie, obioru miejsca i t. p. Wystawa otwarta 
zostanie w d. 15ym lutego r. b.

KOTATNIK TERMINOWY.

— Od d. 14-go stycznia Bank dyskontowy warszawski roz- 
pocz nie wypłatę dywidendy za r. z. od wszystkich emisyj 
Banku rolniczego wileńskiego po rs. 20 na nkcję.

— D. 14-go stycznia rozpoczyna się kurs nauk drugiego 
półrocza roku szkolnego 1892/3 w tutejszym instytucie muzy­
cznym.

— D. 14-go stycznia odbędzie się w Petersburgu ciągnie­
ni© 5-procentowej pożyczki premjowej russkiej I-ej emisji z r. 
1864-go.

— D. 14-go stycznia, w mieszkaniu starszego, p. Piskor­
skiego, przy ulicy Bednarskiej pod .Nii 9-ym, odbędzie się 
kwartalna sesja zgromadzenia majstrów białoskórniczych.

— 1). 14-go stycznia, o godz. 12-ej w południe, w kancela- 
rji zarządu cmentarza, odbędzie się posiedzenie członków do­
zoru cmentarza powązkowskiego.

— 1). 14-go stycznia, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu zupyT rumfordzkiej.

_ Do d. 15-go stycznia dom handlowy M. Bersohna przyj­
mować będzie podania od osób, ubiegających się o następują­
ce wsparcia z zapisu Majera Bersohna: a) rs. 1/0 dla podupa­
dłego kupca wyznania mojżeszowi go i b. rs. 250 na opłatę 
szkolną dla ubogich uczniów gimnazjalnych, w •/, wyznania 
Mojżeszowego, a A wyznań chrześcjańskich.

_ Od d. 15-go stycznia zarząd Towarzystwa dobrzeliń- 
skiego fabryki cukru wypłacać będzie z kapitału zakładowe­
go właścicielom akcyj po rs. 125 na każdą akcję tegoż Towa­
rzystwa.

— Z d. 15-ym stycznia Bank handlowy warszawski wy­
płacać będzie resztę dywidendy w ilości 20-tu franków za 
zwrotem kuponu Y 10-ty od akcyj Towarzystwa francnsko- 
wioskiego kopalń węgla w Dąbrowie.

— D. 15-go stycznia, o go Iz. 9-ej zrana, w szkole realnej 
Pankiowicza przy ulicy Żlo oj pod 30-ym, odbędzie się 
egzamin nowo zapisanych d. 9-go i 10-go b. m. kandydatów 
do szkoły niedzieluo-handlowej.

- ■oogfroo* ■ ■-<
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X Ze Lwowa donoszą nam d. 10-go b. m.: .Wydział 
krajowy przeznaczył z terminem do d. 31-go marca r. p. 
dwie premje z fundacji Franc. Kochmanna, a to jedną 
w kwocie 500, a drugą w kwocie 1000 złr. dla dwóch 
dzieł, za najlepsze uznanych; autorowie dzieła swoje, o ile 
je uważąją za godne ubiegania się o te premja, przesyłać 
winni do Lwowa pod adresem wydziału krąjowego.— Dr. 
Leon hr. Piniński, profesor uniwersytetu lwowskiego 
i poseł do rady państwa, złożył 1000 zlr. na subwencją 
dla ukończonego słuchacza praw tutejszego uniwersytetu, 
który, w celu uzupełnienia studjów, pragnąłby sią udać 
na uniwersytet zagraniczny. Pierwszeństwo będą mieli 
kandydaci, zamierzający poświęcić się studjom prawa 
rzymskiego. •— Dom Towarzystwa pedagogicznego, proje­
ktowany we Lwowie od lat kilku, doczeka się nareszcie 
budowy. Oddział lwowski zbiera już składki. — Gi­
mnazjów w Galicji jest obecnie 29 (2 niemieckie, ,24 pol­
skich, 1 rusińskie i 2 utrakwistyczne), a szkół realnych 
4. W całej Austrji jest gimnazjów 178, a szkół realnych 
79. Z tego wynika, że Galicja pod tym względem jest 
upośledzona; w Czechach np. jest 54 gimnazjów (22 nie­
mieckie, 82 czeskie), a 21 szkół realnych (to niemie­
ckich, 11 czeskich).—W lwowskiej kasie oszczędności od­
było się 25 te rozdanie nagród z fundacji kasy oszczędno­
ści dla zasłużonych sług domowych mieszkańców m. Lwo­
wa. Przyznano nagrody 82 petentom w łącznej kwocie 
670 złr. (nagrody po 25 i 20 złr.). — W Wiedniu oma­
wiają projekt nowej organizacji kolei państwowych w Ga­
licji. Wedle tego projektu, zamiast urządzenia trzeciej 
dyrekcji w Stanisławowie, nastąpić ma utworzenie jene- 
ralnej krajowej dyrekcji kolei państwowych we Lwowie 
i 7-iu inspektorów ruchu, a to: we Lwowie, Krakowie, 
Przemyślu, Stanisławowie, Czerniowcach, Nowym Sączu 
i Stryju. Następstwem tego byłoby rozwiązanie istnieją­
cych obecnie dyrekcyj kolei państwowych w Krakowie 
i we Lwowie.—Na Bukowinie urządzono obławę na wilki 
i zabito kilkanaście sztuk. — W Uusiatyńskiem i borsz- 
czowskiem panuje ciągle cholera. W Siekierzyńcach 
zmarło dziecko. W Załuczu zachorowało 14, umarło 7; 
w Wierzbówce zmarły 4 osoby, w Nowosiołce 4 osoby. 
Protomedyk, dr. Merunowicz, wyjechał do Borszczowa.—

X Medal. Gdy popularny dla młodzieży Bourgeois pia­
stował tekę oświaty, powziął on projekt ofiarowani* sto-

KURJER WARSZAWSKI— Dnia 13 stycznia 1893 t.

I warzyszeniu studentów paryskich, znanemu ze swego sta­
le lojalnego zachowywania się, medalu pamiątkowego. 
Jego następca, p. Karol Dupuy, wprowadził myśl w wy­
konanie. Ta sama sala w gmachu Nowej Sorbony, gdzie 
czyniono honory Pasteurowi, pełna była członków sto­
warzyszenia; minister prezydował w otoczeniu wicere­
ktora Grćarda i dwóch dyrektorów departamentów w mi- 
nisterjum: Liarda i Roujona. Grśard zagaił posiedze­
nie; potem Dupuy doręczył prezydentowi stowarzyszenia, 
prawnikowi Devise'owi, medal złoty, na którego jednej 
stronie symboliczne figury Nauki i Ojczyzny otacza Mło­
dzież, na drugiej widnieje napis: „Rzeczpospolita fran­
cuska stowarzyszeniu studentów w r. 1892-im* i imio­
na: Carnot, Bourgeois, Gróard, Liard, Roujon. Devise 
w kilku słowach podziękował, poczem głos zabrał łu­
biany bardzo przez studentów prof. Ernest Lavisse, od 
kilku miesięcy, jak wiadomo, członek Akademji. W mo­
wie pełnej zapału i uczucia wychwalał dzielną młodzież 
francuską i, wśród grzmotu oklasków oświadczył, że nie 
ma między profesorami i uczniami żadnych stosunków 
hierarchicznych, jest tylko zupełna łączność i porozu­
mienie duchowe.

X Dla dzieci. W ratuszu w City londyńskim odbył się 
bal dziecięcy, dany przez lorda-burmistrza. Mimo mgły i 
ostrego mrozu, z 1,100 zaproszonych, zebrało się dziatwy 
przeszło tysiąc, w wieku od lat 5-iu do 14-tu. Bal urzą­
dzono w wielkiej i wspaniale ozdobionej halli egipskiej, a 
rozpoczęto defiladą dzieci przed lordem-majorem i jego 
małżonką. Wszystkie dzieci przybyły w historycznych 
lub rodzajowych kostjumach, a pochód ceremonjalny roz­
poczęli wnuk i wnuczka burmistrzowskiej pary w ubiorze 
naśladującym wiernie urzędowe szaty naczelnika miasta i 
i tualetę dworską jego żony. W dalszych parach wystą­
piły wszystkie niemal znakomitości dziejowe królestwa 
zjednoczonego—polityczne i społeczne: monarchowie, dwo­
rzanie, rycerze i głośne piękności, stuartowscy kawalero­
wie i kromwcllowscy purytanie. Nie brakło bohaterek i 
bohaterów z szekspirowskich dramatów i komedyj, a dwo­
ry ostatnich Ludwików francuskich ukazały się w komple­
cie. Po defiladzie, przy odgłosie kapeli gwardji królew­
skiej, dziatwa zaczęła bal od menueta dworskiego. Tańce 
przerywano innemi rozrywkami w sąsiednich salonach; o 
11-ej podano kolację, a o północy odśpiewawszy God save 
her Majesty, dzieci rozjechały się pod opieką rodziców, 
należących do najwyższych sfer mieszczaństwa londyń­
skiego.

banki mydlane.
Znawca serca kobiecego.
— 0, panie Iks, wiem, że jesteś w interesach, a kupi­

łeś swojej żonie tak kosztowny pierścionek!
__ O—odrzecze Iks—wiem, co robię. Od czasu, gdy 

żona nosi na palcu nowy pierścionek, połowę tego, co po­
przednio, wydaje na rękawiczki;

Mała pociecha.
Kasia godzi się do służby.
— Moja Kasiu, przyjąć cię nie mogę, jeżeli masz sta­

rającego się.
— Niech pani będzie spokojna—odrzecze Kasia z prze­

konaniem—on nie myśli na serjo...
-•5

Mróz siarczysty... Śnieg się iskrzy 
W świetlne skierki brylantowe.

Świat się okrył w szubę śnieiną, 
W śnieżny zawój spowił głową.

Na błękitnej szybie lodu 
Dzielny łyżwiarz sunio szparko 

Ręka w rękę, ramię w ramię 
Z ukochaną swą lyżwiarką.

Wiatr tak mroźny ohłoszczo lica, 
W chłodzie skrzepła ziemia cała, 

Nic dziwnego, że od zimna 
Lyżwiareczka pokraśniała.

I tak snują się na lodzie 
Baśni cudne, sny tęczowe...

Mróz siarczysty... Śnieg się iskrzy 
W świetlne skierki brylantowe...

„Król Lodwik ILii tewrsii”
Rowiantyk na tronie, Ludwik Il-gi, który aż do śmierci 

tragicznej zagadką był dla spółczesnycb, doczekał się na­
reszcie bjografa w osobie nadwornego poety swojego, Ka­
rola von Heigel, tego samego, który poetyczne marzenia 
monarchy przyoblekał w formę dramatów, wystawianych 
na prywatnej scenie królewskiej.

Przed zarzutem stronności zasłania autora życiorysu 
sam ton książki spokojny, przekonywający, no i brak ja- 
kiegokolwiekbądź interesu ze strony Heigel’a w paczeniu 
i nakręcaniu wypadków. Ani ze strony sprawującego 
rządy rejenta, ani z poręki obłąkanego króla ni pochwa­
ły, ni nagany pisarz spodziewać się nie mógł. •

Zresztą Karol Heigel nigdy nie pozostawał w osobi­
stych stosunkach z królem. Ludwik Il-gi przesyłał mu 
zadania dramatyczne na piśmie, rękopisy odbierał przez 
pośredników, zakreślając na marginesach poprawki i do­

pełnienia; gdy zaś sztukę wystawiano na prywatną] sce­
nie, zapraszał wprawdzie do teatru autorów jej, ale sam, 
jak wiadomo, niewidzialnym był dla nikogo. Uderzenie 
dzwonka dawało znać, iż król komnaty swoje opuścił 
i długim, pustym kurytarzem dąży do teatru; drugie ude­
rzenie dzwonka zawiadamiało, iż Ludwik Il-gi zajął jui 
miejsce w loży i podnoszono kurtynę.

Ciekawym jest ustęp książki, omawiający wrzekom* 
rozrzutność króla, z jaką, zgodnie z legendą, występować 
miał, gdy chodziło o artystów i autorów.

.Otrzymywałem i ja wprawdzie— pisze— na równi 
z Hermanem Schmidtem, Ludwikiem Schneegausem he- 
norarja, z których wypadało mi być nim i byłem zadowo­
lony; pisarze jednak tej miary, co Paweł Lindau, Oskar 
Blumenthal i inni, nie uważali swoich za dostateczne.

Tematy, wyznaczane przez króla do obrobienia Heige- 
1'owi, często poważne przedstawiały trudności; oto, co pi­
sze o tem autor życiorysu:

.Dollinger powierzył jednemu z malarzów następujące 
zadanie: Kardynał Portocarrero namawia umierającego 
Karola Ii-go, króla hiszpańskiego, do podpisania testa­
mentu na rzecz wnuka Ludwika XIV-go, ks. Filipa Ande­
gaweńskiego. Mnie, literatowi, postawił król taki temat: 
ogłoszenie i przyjęcie testamentu w Wersalu. Na nie­
szczęście, nie jestem malarzem, bo doprawdy chętniej 
obrobiłbym dany temat pędzlem, niż dla sceny. Kwestja 
następstwa w Hiszpanji już w szkołach dawała nam się 
we znaki. Łatwo wszakże wytłumaczyć sobie stronę jej 
pociągającą dla króla Ludwika. Wszakże Karol ILgi 
w pierwszym testamencie swoim spadkobiercą wyznaczył 
jednego z Wittelsbachów, a mianowicie elektora bawar­
skiego, Józefa Ferdynanda, syna Maksymiliana Emanuela. 
Los jednak zdarzył, iż spadkobierca z marł przed zapiso- 
dawcą.*

O pracy swojej Heigel tak się wyrażaj
.Sztukę odbito dla króla w kilku egzemplarzach, z któ­

rych jeden przesłano mi w góry. Po odczytaniu jej przy­
szedłem do przekonania, iż ów .Testament Karola Ii-go* 
najnudniejszym był ze znanych mi dramatów, a co gorzej, 
wcale nie był dramatem.”

Cytujemy dalej:
,Na r. 1880-ty przesłał mi król odmienne zupełnie za­

danie: Fryderyk Il-gi Pruski w towarzystwie Voltaire's 
odwiedza margrabinę Wilkeminę w Bayreuth. Król żądał, 
abym, o ile to było możliwe, wplótł w akcję kilka scen 
z .Zairy” Voltaire’a. Przedstawienie w przedstawieniu 
ulubionym zawsze było efektem romantyków:*

. W marcu r. 1886 go polecił mi król przerobić na 
scenę powieść Gutzkowa .Fritz Ellrodt*. Opowiadanie 
toczyło się dokoła osoby najnieszczęśliwszego z margra­
biów Bayreuthu, Fryderyka Chrystjana (panował od roku 
1 763 —1769-go). Ostatnia to była praca moja dla Lu­
dwika II go, której wszakże nie wystawiono już, tragiczna 
śmierć króla stanęła temu na przeszkodzie.* 
__________________________________________(=)

Na wpisy i na opał dla biednych.
M. B. z Łobaczewki rs. 3.
— Widząc, że największą przyjemnością dla Stefcia S., w- 

czuia klasy IH-ej będzie przyjście w pomoc biednym, w na­
grodę jego pilności w naukach, składam rs. 20 na opał dla 
biednych i rs. 15 na wpis dla biednego ucznia.

Na komitet obywatelski zawiązany z powodu 
cholery.

St Dobrzelewska (Elektoralna .Ni 21) rs. 2.
Dla chorej nauczycielki (Wązki Dunaj 91

W rocznicę śmierci Natalji W. rs. 2.
Dla biednego ucznia.

Składam szynel i kamizelkę z intencją, żeby Bóg uwolnił 
mnie od nieszczęścia, któro mnie trapi od 6-ciu lat L. T.

Na opał dla najbiedniejszych.
J. M. rs. 1.

NEKROLOGIA.
f 8. p, ALEKSANDER JACYNA, 

towarzysz sztuki drukarskiej, po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł w dniu 11-ym stycznia 1893-go r., przeżywszy lat 60.— 
Pozostali bracia i siostry zapraszają krewnych, kolegów 
i przyjaciół zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się ma­
jące w dniu 14-ym stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 9-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy -Mio­
dowej, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia 
i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski. —72—

t Ś. p. Konstanty Jeżyński,
b. obrońca sądowy, po ciężkich cierpieni Cch, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł d. 11 b. m„ w wieku lat 75. Pozostali: 
córka, synowie, synowe i wnuki zapraszają krewnych, przy­
jaciół i kolegów na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w sobotę, duła 14 stycznia, w kościele św. Ducha (no pauliń- 
skim), o godzinie 11-ej przed pot, a następnie na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej 
po południu na cmentarz powązkowski. —149—

t Ś. p. Izabella z Wojewódzkich NIEMIERA 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, przeniosła się do wieczności dnia 10 stycznia r. b., prze­
żywszy lat 66. Pogrążeni w nieutulonym żalu: mąż, dzieci, 
zięciowie, synowa i wnu ki zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 
14-go b. m„ t. j. w sobotę, o godz. 10-ej rano, w kościele N, 
Marji Panny na Nowem Mieście, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 3 ej po południu, na 
cmentarz powązkowski.- —
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Ś."p.
Adela z Wieczorkiewiczów KIRCHNER, 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, we środę dnia 11-go stycznia r. b. rozstała się 
z tym światem, przeżywszy lat 26. Niepocieszony mąż 
wraz z córeczkami, rodzice, bracia i siostra zmarłej, za­
praszają krewnych, przyjaciół i życzliwych na żałobne 
nabożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Aleksan­
dra w sobotę, dnia 14-go stycznia, o godzinie il-ej przed 
poi., oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po nabożeń­
stwie na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia roz­
syłano nie będą. —71 —

.t.
Anna z Kochów 

WITTCHEN,
Wdowa po fabrykancie i obywatelu miasta 

Warszawy,
po krótkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 13-go 
.stycznia 1893 r., przeżywszy lat 57. Pogrążeni w głębokim 
smutku: córki, zięciowie, wnuki, brat i siostry zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok dnia 15-go stycznia r. b., to jest w niedzielę, o go­
dziwe 2-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augsbur­
skiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania.

Osoime zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—156

t Ś. p. ALEKSANDER BRAUER, 
urzędnik biura powiatu, opatrzony św. Sakramentami, po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, zmarł dnia 11 stycznia 1893 r., 
przeżywszy lat !38. Pozostali: brat i siostry w nieutulonym 
żalu, zapraszają przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne na­
bożeństwo, odbyć się mające w kościele św. Karola Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej, w dniu 14 stycznia, o godz. 10-ej 
.< pół rano, oraz na w yprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż ! 
kńściola o godz. 3-ej po poł. na cmentarz powązkowski. —146

f W dniu 14-ym b. m., to jest w sobotę, odbędzie się 
nabożeństwo za spokój duszy

ś. p. Maurycego hr. Potockiego, 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej przed poł., na 
które pozostała rodzina niniejszem zaprasza. 3—112

f W dniu 14-ym b. m., to jest w sobotę, o godzinie 
10-ej i pół zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy

ś. p. Ludwiki Kalicińskiej, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krak.-Przedm., na które pozostały syn zaprasza. —141

ł D. 15 stycznia, jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci
ś. p. Marji z Zaleskich

GrAGrACKLIEJ, 
odbędzie się o godz. 10-ej rano nabożeństwo w kościele 
św. Krzyża, na któjre pozostały mąż zaprasza krewnych i 
życzliwych. —155—

ł Dnia 14-go stycznia, jako w bolesną rocznicę śmierci 

ś. p. Julji z Głowackich Bogusławskiej, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele po-kar­
melickim na Krakowskiem-Przedmieściu, o godz. 9-ej i pół 
zrana, na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —145—

f Dnia 14-go stycznia? to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
zrana, odprawiono będzie w kościele Najśw. Marji Panny Lo­
retańskiej na Pradze nabożeństwo żałobne za spokój duszy

s, p. Władysława Skrońskiego, 
starszego felczera i obywatela, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych i życzliwych —143—

f W sobotę, dnia 14-go stycznia, jako w 6-tą bolesną rocz­
nicę śmierci
ś. p. Edmunda Stępkowskiego, 
odbędzie się w kościele po-karmelickim na Krakowskiem- 
Przedmieściu, ogo izinieil-ej przed południem, za spokój je­
go duszy msza święta, na którą w smutku pozostała wdowa 
zaprasza krewnych i przyjaciół. —142—

f W sobotę, to jest dnia 14 go stycznia, jako w wigilję ro­
cznicy śmierci

ś. p. Antoniego Edwarda Odyfica,
Jbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o 

,odżinie 10-ej i pół rano, na które pozostała córka i wnucz­
ki zapraszają. —66—

Z Z’etersTo-Lxrgra.
—

• W Now. wr. spotykamy artykuł p. t. „Rosja i
. ancja”. W artykule tym czytamy:
„W gazetach angielskich pojawiła się w tych ■' 

iiiach depesza, donosząca, jakoby Now. wr. żarnie- I 
sciłp artykuł tej treści, że obecnie Francja nie posia- | 
da żadnych warunków do zawierania z nią przy- [ 
mierzą.

„Żadnych opinij tego rodzaju nie myśleliśmy wy­
powiadać. Ale w Europie, widocznie, istnieje prąd, j 

który, korzystając z historji panamskiej, pragnie 
rozpowszechnić za granicą zupełnie biedne wiado­
mości o nastroju społeczeństwa russkicgo. Europa 
wie dobrze, że w każdej rodzinie może się znaleźć 
zepsuta jednostka, ale z powodu takich jednostek 
nie można wnioskować ani o rządzie, ani o narodzie. 
Gdyby podobne zjawiska były ukrywane i mogły 
swobodnie nurlować coraz głębiej w społeczeństwie, 
byłoby to zupełnie co innego. Ale przekupstwo de- 

| putowanych i senatorów wyprowadzone zostało na 
j jaw i cały kraj zachował się wobec tych smutnych 
: objawów z oburzeniem i protestem. Dowodzi to, że 
i uczucie sprawiedliwości i honoru głęboko jest zako­

rzenione w narodzie. Naszem zdaniem, Francja ni­
gdy jeszcze nie była tak silna, jak mianowicie teraz, 
kiedy nerwy jej są naprężone, w piersi wzbiera u- 

j czucie oburzenia przeciw nadużyciom, przeciw prze­
kupstwu deputowanych, nareszcie przeciw samym 

i kusicielom, owym bankokratom i plutokratom, wśród 
| których żydzi i najrozmaitsi międzynarodowi „ryte- 

rze przemysłu” zajmowali pierwsze miejsce i mieli 
J glos nawet w sprawach polityki międzynarodowej, 
j Uczucie narodowe, oburzone tern wszystkiem, wyma- 
' ga, aby rząd uwolnił się od tych wpływów i znów 
i podniósł sztandar uczciwych ludzi. Właśnie w ta­

kich chwilach podnieceniu pojawia się namiętna 
i chęć okazania najlepszych, najszlachetniejszych u- 

czuć i przymiotów narodu, dzięki którym Francja 
zajmuje tak wybitne miejsce w Europie i w ogóle 
wśród ludów ucywilizowanych. Patrjotyzm wzma­
ga się w epoce ciężkich doświadczeń, jeżeli tylko ży- 
wem jest jeszcze uczucie honoru i dumy narodowej. 
Jeżeli zaś ze skandalu panamskiego korzystają par- 
tje, wrogie względem rzeczypospoMęj, to objaw ten 
był zawsze zwyczajnym i będzie takim, albowiem 
pozostąje w związku z tą powikłaną, pełną najroz­
maitszych przejść hisforją, jaką Francja przeżyła 
w ciągu ostatniego stulecia.

„Dla nas zaiste śmiesznymi są ci pretendenci 
w rodzaju księcia Wiktora, którzy wyobrażają sobie, 
że Francja gotowa jest rzucić im się w objęcia, goto­
wa wysłuchać pełnych obietnic manifestów i zapo­
mnieć z powodu Panamy o wszystkiem, co wycier­
piała za drugiego cesarstwa. Obietnic tych Francja 
słyszała tyle, że trudno ją chyba niemi uwieść teraz, 
tem bardziej, że i sami uwodziciele nie są zbyt pocią­
gający. Francja wybierze niewątpliwie obecny po­
rządek rzeczy bez względu na jego słabe strony, 
a wybierze dlatego, że śmiało może mówić o tych 
słabych stronach, biczować je i odświeżać od czasu 
do czasu powietrze, gdy się zanadto zanieczyści.

„Jeżeli zkąd grozi Francji niebezpieczeństwo, to 
ze strony anarchistów i po części socjalistów wszel­
kich nazw, którzy niewątpliwie skorzystają z Pana­
my. Lecz to niebezpieczeńslwo może jej grozić i 
przy bonapartystach i przy rojalistach, a do tego 
niebezpieczeństwo stokrotnie większe aniżeli przy 
dzisiejszym rządzie, ponieważ przewrót bonaparty- 
stowski lub rojalistyczny skłonić może wielu szcze­
rych republikanów do przejścia na stronę socjalistów, 
t. j. w razie takiego przewrotu wygra najniebezpiecz­
niejsza partja. Społeczeństwo russkie życzy szcze­
rze, aby to niebezpieczeństwo ominęło Francję dla 
dobra kraju i jego pokojowego rozwoju. Co się ty­
czy sfałszowanych depesz z powoływaniem się na 
gazety russkie, to opiuja publiczna francuska po­
winna w tem widzieć tylko agitację wrogów Fran­
cji i Rosji.”

Swiet przytacza niektóre dane statystyczne w kwe- 
stji podatku od mieszkań, dotyczące Petersburga:

„Według informacyj, zebranych na zasadzie spisu 
w d. 27 ym grudnia 1890-go r., za wynajmowane 
w Petersburgu mieszkania zapłacono w ciągu roku: 
za lokale mieszkalne w liczbie 78,620, ogółem 
28,464,998 rs.; za lokale dla instytucyj w liczbie 
15,462 zapłacono 9,283,465 rs.; za lokale dla skle­
pów, składów i t. d. bez mieszkań w liczbie 5,378 
zapłacono 4,411,683 rs.; za takie same lokale z mie­
szkaniami w liczbie 1,015 zapłacono 1,310,735 rs., 
wreszcie za lokale bez żadnych mieszkańców w licz­
bie 39 zapłacono rs. 105,961. Ogółem było w danym 
roku wszystkich lokalów w Petersburgu 99,507 
z czynszem rocznym w sumie 43,576,842 rs. Pustych 
mieszkań było 7,166, t j. około 7% wszystkich mie­
szkalnych lokalów w Petersburgu.”

W Birż. wied. znajdujemy następującą notatkę:
„W departamencie ekonomji państwowej w ze­

szłym tygodniu rozpatrywany był opracowany przez 
p. zarządzającego ministerjum finansów budżet pań­
stwa na r. 1893 ci. Kurs budżetowy do obliczania 
wszystkich wpływów metalicznych i wypłat w cią­
gu roku 1893 go ustanowiony został w ilości 1 rs. 
70 kop. kredytowych za 1 rubel metaliczny.”

Sprawa panamska.
Odkrycia „Cocarde”.

Na czele środowego numeru organu bufanżystów 
Cocarde widnieje kolosaluemi czcionkami wypisa­

ny tytuł: „Carnot oskarżony przez Balhauta”. W ar­
tykuliku tym opowiedziano zwięźle, co następuje:

Sędzia śledzczy Franqueville' zapytał Balhauta, 
dlaczego zeskamotował raport inżeniera Rousseau? 
Bafhaut odpowiedział: Uczyniłem to za p-rada 
kolegi mego, ministra finansów, Sadi Carnota. P? 
Sadi Carnot rzeki do mnie dosłownie: „Jeżeli pan 

l ogłosisz raport Rousseau, emisja będzie niemożliwą”. 
Cocarde dodaje, że sędzia Franqueville dopiero po 
półgodzinnej rozprawie z Baihautem nad tem jego 
zeznaniem zapisał je do protokulu.

Druga wiadomość Cocarde opiewa*
W niedzielę wieczorem udał się sędzia śledzczy 

p. Franqueville z protokulistą do mieszkania pry­
watnego ministra wojny Freycincta przy rue de 
la Faisanderie, aby o przesłuchaniu tem aie przeni­
knęły żadne wieści przed czasem. Franqueville za­
pytał Freyciueta, czy uznaje autentyczność pewnych 
pochwyconych dokumentów. Freycinet odpowiedział 

' twierdząco. Franqueville zapytał, ku jakim celom 
posłużyć mogły owe 2 mil j. fr., o których jest mowa 
w rzeczonych dokumentach? Odpowiedzi Freycineta 
nie umie Cocarde podać. Według jednych minister 
dał odpowiedź wymijającą, według innych zasłonił 
się tajemnicą stanu. Najprawdopodobniej Freycinet 
użył tych pieniędzy na zakup dokumentów polity­
cznych i militarnych najwyższej wagi dla Francji. 
Ponieważ Freycinet nie miał na to dostatecznych 
funduszów państwowych, zwrócił się o pomoc do 
kompanji panamskiej.

Pod pręgierzem.
i Winni jesteśmy jeszcze czytelnikom opowiedzenie 

tiagicznego epizodu upadku Floqueta w izbie.
Po przemówieniu iuauguracyjniin sędziwego Blan­

ca izba przystępuje do wyboru prezydenta. Monar­
chista Martiniere wnosi ełosowanie imienne. Zawi- 
kłany ten proceder wymaga, aby każdy deputowa­
ny, którego nazwisko wygłoszą, wszedł jedną stro­
ną na trybunę, oddał swą kartkę i drugą 'zszedł 
z niej.

Martiniere chce uzasadnić swój wniosek; powstaje 
wszakże piekielna wrzawa w izbie, połączona z ło­
skotem pulpitów, aby zagłuszyć mówcę. Martiniere 
mówi w krzyku niezrozumiałe, wniosek jego wszak­
że izba przyjmuje 542 glosami przeciw 21.

Zaczyna się głosowanie od litery M. Prawica 
zbiorowo wstrzymuje się od dawania głosów. Paulin 
Mery jest pierwszym bulanżystą, który woła: „Wstrzy­
muję się od głosowania i proszę o zapisanie tego do 
protokulu.”

i Zakrzyczano go, obelżywe słowa poczynają się 
krzyżować. Ile razy który ze skompromitowanych

1 wstępuje na trybunę dla oddania głosu, powstaje 
krzyk lub śmiech szyderczy. Najgorzej powitano 
Rouviera. Prawica podnosi huragan obelg, hrabia Ber­
nis woła: „I pan śmiesz głosować?” Rouvier grozi 
mu pięścią i staje z założonemi rękami na trybunie, 
chociaż miał tylko kartkę oddać. Bernis wola: „A to 
przecież zuchwalstwo!"

Rouvier jednym skokiem zrzuca się z trybuny 
i pędzi do Bernisa. Woźni i deputowani tworzą mur 
pomiędzy nimi. Rouvier szamoce się, wołając: „Mu­
szę go spoliczkować!”

Wreszcie rozdzielają się. Będzie pojedynek. Inny 
pojedynek odbędzie się pomiędzy republikaninem 
Perierem de 1’Orme a bulanżystą L’Herissem.

Duży skandal towarzyszył również wywołaniu 
uwięzionego Balhauta.

W* ogóle dla skompromitowanych było to przejście 
po pod jarzmem kaudyńskiem, postawienie pod prę­
gierzem! Wnioskodawcy o to chodziło. Rezultatu 
zresztą glosowanie to nie miało, oddano bowiem tyl­
ko 217 kartek.

Zawieszają posiedzenie, aby go otworzyć dopiero 
po godżinie. Sala przepał ia się. Blanc odczytuje 
list, otrzymany co dopiero od Floqueta.

Floquet pisze krótko:
„Panie prezydencie! Nie kandyduję nadal na 

prezesa izby.
Floquet.

Głębokie wzruszenie.
Wystosowanie tego listu poprzedziła narada unjf 

republikańskiej, na której uchwalono wybrać preze­
sem Periera. Floquet otrzymał tylko 17 głosów.

Po odczytaniu listu powstał piekielny tumult, któ­
ry trwał dziesięć minut. Martiniere żąda znowu gło- 
sowania imiennego. Zakrzyczano go! M reszcie zdo­
łano odbyć głosowanie, którego rezultatem był wy. 
bór Kazimierza Pćriera 254 głosami na 408 głosują­
cych. A’.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
' PROCES PANAMSKI.

Paryi 13-go stycznia. (7el. prym. Fur. W.) -» 
Na wczorajszeni posiedzeniu sądowem rzeczoznawca
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oświadczył, że wszystkie sprawozdania i rachunki 
kompanji i przedsiębiorców były fałszywe i miały je­
dynie oszustwo publiczne na celu. Rachunki Eiffla 
wydają mu się poprawne, czemu przewodniczący za- i 
przeczą. Likwidator Monchicourt usprawiedliwia sta- ' 
rego Lessepsa. Akcje panamskie były dobre; wsku- 
tck okoliczności wszakże trwoniono lekkomyślnie ol­
brzymie sumy. Opłacanie finansistów było koniecz­
ne. Reinach zatrzymał większą część otrzymanych | 
pieniędzy dla siebie. Likwidator stwierdza to dowo­
dami. Inżenier Rousseau oświadcza, iż raport jego 
był pomyślnym, żądał tylko zmiany systemu na szlu- i 
zowy. Lesseps wierzył ślepo w swoją gwiazdę. Je- ; 
nerał angielski Stockes, wiceprezes kompanji suej- 
kiej, bronił czci i prawości Karola Lessepsa. Inże- , 
nier naczelny Dingier zapewniał, że kanał panamski | 
ma przyszłość przed sobą.

SPRAWA PANAMSKA.
Parys 13-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War.'— 

Radykalista Hubbard interpelował rząd o termin 
nowych wyborów, pragnąc zmusić go w ten sposób 
do wypowiedzenia się w sprawie rozwiązania izby.

Parys 13-go stycznia. (Też. pryw. K. TT7.) — 
Kazimierz Perier objął wczoraj urzędowanie. W mo­
wie zagajającej posiedzenie izby wyraził on pewność, 
iż rząd republikański odkryje wszystko. Hubbard 
wniósł interpelację żądającą odkrycia wszystkich po- 
,budek i szczegółów przesilenia ministerjalnego. Bu- 
lanżysta Chichę zażądał rozwiązania izby i wyboru ! 
konstytuanty dla rewizji konstytucji. Ribot rozwi- I 
nął w krótkich słowach program rządu. Będzie on 
bronił rzeczy pospolitej, pozwoli sprawiedliwości pro­
wadzić swobodnie swoje dzieło, nikogo nie osłoni. 
Kwestja wyborów powszechnych nie jest w tej 
w chwili aktualną. Izba przyjęła prosty porządek 
dzienny 329 glosami przeciw 206.

Parys 13 go stycznia. (Tel. pryw. Kur. Tl ar.)— 
Ankieta panamska chce opublikować raport rzeczo­
znawcy Flory’ego, który kompromituje setkę osób, 
głównie deputowanych.

Parys 13 po stycznia. (Tel. pr. Kur. V ar)— 
W ankiecie parlamentarnej Manjan zażądał zbadania 
stosunku Henryka Cottu do deputowanych prawicy, , 
których ślad pozostał w 280-iu czekach.

Parys 13 go stycznia, (lei. pryw. Kur. W.)-— 
Poczet nowych skandali olwiera się. Sędzia śledz- 
czy pochwycił u bankiera Proppera korespondencję 
i książkę czekową Artona.

A aryś 13 g • stycznia. (Tel. pryw. Kur. Tiar.)— 
Lanteme, po za którą stanęli teraz Freycinet i Flo- i 
quet, wzywa Carnota, aby wyjaśnił, dlaczego w roku ' 
1885-ym był przeciwnym emisji losów panamskieb, ' 
a w r. 1886-ym podpisał jej projekt. Jakie tajemni- ' 
cze pobudki kierowały nim, skoro przekupstwo nie ' 
da się przypuścić. I

Parys 13-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Unja socjalistów wj dała odezwę, w której potępia 
w najsurowszy sposób rządy oportunistów. (Aj. p.)

Parys 13-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. U ar.)— 
Eiffel pod. bno aresztowany. (Aj. póln.)

LODY. |
Jiiel 13-ko stycznia (Telegr. pryw. K. War.)— 

Parowce z powodu zamarznięcia morza przestały krą­
żyć pomiędzy Kielem i Korsoer.

JjUbeku 13-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Port tutejszy z powodu lodów zamknięty.

ARSENAŁ W TARENCIE.
lisy W 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Minister marynarki oświadczył deputacji, że prze­
niesienie arsenału wojennego z Neapolu do Tarentu 
jest koniecznem ze względu na to, że Francja buduje 
wielki port wojenny w Bisercie (Tunis). Arsenał 
w Tarencie będzie podstawą operacyjną wielkiej 
wagi dla floty włoskiej, broniącej brzegów sycylij­
skich. ____

ROKOSZ W ARGENTYNIE.
Londyn 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Avellaneda objął komendę wojsk gubernatora w zbun­
towanej prowincji Corrientes i położył kres krwawej

bitwie pod Santa Lucia. Rokoszanie ponieśli klęskę 
pod Santo Tome, utraciwszy 50-ciu zabitych i ran- 
nycfc

CHOLERAc
Hamburg 13-go stycznia. (Tel. pr.' Kur. W.)— 

Wśród załogi przybyłego tu okrętu hiszpańskiego 
„Murciano” skonstatowano dalsze cztery wypadki 
cholery azjatyckiej.

Hamburg 13-go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
W mieście był znowu wczoraj jeden wypadek chole­
ry azjatyckiej.

Amsterdam 13-go stycznia. (T. pr. K. TT7.)— 
Z Utrechtu i Hagi donoszą o wypadkach cholerycz­
nych.

katastrofa,
Hoiry Jork 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. 

War.) — Przy wysadzaniu skały dynamitem w ko­
palni King (Colorado) zginęło 27-iu górników.

Berlin 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W esseńskim okręgu górniczym strejkuje 15,000, 
w dortmundzkim 20,000, w bochumskim 10,000 gór­
ników.

Parys 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Jenerał Dodds donosi z Dahomeju, że dokonał obja­
zdu kraju i wszędzie doznał jaknajlepszego przyję­
cia.

Parys 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Poseł angielski, lord Dufferin, dał Ribotowi uspoka­
jające wyjaśnienia co do misji Ridgewaya w Maro­
ku. Otrzymał on instrukcję, aby postępował w ścisłej 
zgodzie z posłem francuskim.

A.ondgil 13-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Zgromadzenie górników w Birmingham oświadczyło 
się jednomyślnie za ośmiogodzinnym dniem pracy. 1 
Tylko górnicy z Durham są przeciwni.

Pondyn 13 .•-<i stycznia. (lei. pryw. Kur. W.)— 
Z Tangeru telegrafują: Trzej Stróże nocni, oskarże­
ni o zamordowanie w d. 1-ym grudnia poddanego 
angielskiego, zostali z rozkazu gubernatora uwię­
zieni

WIELKI POŻAR
Ozorków 13-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Cała fabryka Natalji Scbósser dziś do szczętu zgo­
rzała. Zgliszcza jeszcze płoną. Straty wynoszą oko­
ło 500.000 rs

Berlin 13-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.) —
Ruble w gotówce (wczoraj 204.60)
Ruble na dostawo jfoWt ^.wczoraj 204.50)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— tanu T. Maz. — Do korpusu kadet iw mogą wstępować 
tylko synowie jenerałó v, sztab- i obe roficerów oraz szlachty 
dziedzicznej. Do korpt.su atoli Mikołajewskiego, oprócz 
tych, mają wstęp sj nowie sz achty osobistej, kupców i oby­
wateli honorowych. Przy przyjęciu zachowuje się porządek 
kolejny i wymagany jest egzamin konkursowy. Oplata 
łącznio z pensjonatem od rs. 450—b50.

— tanu G., długoletniemu prenumeratorom.—Po dokładnem 
sprawdzeniu okazało się, iż z nadesłanych pożyczek ani jedna 
dotąd z kola losowego nie wyszła.

— Stałej prenumeratorce z Nowego-Swiata. — Sz. pani ma 
słuszność! W odpowiedzi zaszła omyłka, za którą naj »o- 
cniej przepraszamy. „Nana" Zoli w przbróbce Busnacha 
wielokrotnie była grana na scenach paryskich.

— Młodemu prenumeratorom.—Ust, przesyłany grafologo­
wi do oceny, powini n być pisany jaknajswobodniej, aby pi­
smo zachowało wszelkie swoje cechy zasadnicze. Treść listu 
najzupełniej dowolna. Nawet przepisany ustęp z książki wy­
starcza.

— Panu Bolesławowi —1) O takiem rozporządzeniu nie sły­
szeliśmy. 2) Najkrótsza droga na Hamburg, koszt około rs. 
75. 3) Bez odpowiedniego funduszu w drogę puszczać się 
nie można, a na zarobek, wobec wielkiej konkurencji na 
miejscu, liczyć niepodobna.

— Nieświadomej. —Fortuna audaeesyw®at=śmia)ym szczę­
ście dopomaga. Usque ad finem—i tak aż do końca. Bis dat, 
qui cito dat -podwójnie daje, kto p ędko daje.

— Profanowi. — Członkiem rzeczywistym Towarzystwa 
ogrodniczego można zostać przez balotowa óe za podpisem 
dwóch członków; członkiem zaś korespondentem, podając 
o to prośbę do zarządu, który mieści się przy ul. Chmiel­
nej pod Ai 14-ym. — Rzecz ta tłumaczy się złudzeniem opty- 
cznem: na roślinach i innych przedmiotach widzimy barwy 
zielone, niebieśkie, fijoletowe i t» p. dlatego, że przedmioty 
te pochłaniają wszystkie barwy składowe światła słoneczne­
go, odbijając te tylko, które do naszego wzroku dochodzą. ,

— Dawnemu prenumeratorowi.— Sz. pan przecenia wartość 
numizmatyczną posiadanego talara. Według cen, jakie obe­
cnie się praktykują, nio wart on więcej, naturalnie przy do­
brem zachowaniu, nad rs. 8, W ogóle talary z epoki osta- 1 

tnich lat zeszłego wieku, oprócz talara z r. 1769-go i talarów, 
uważanych za próby mei.nic<ne, nie posiadają wybit ej war­
tości numizmatycznej i należ t do pospolitszych. Za trojaka 
z r. 1765-go, jeżeli jest bardzo dobrze zachowany, możesz, 
pan otrzymać rs. 1.

— Panu B- h'., stałemu prenumeratorowi.— Według tab -lki 
urzędowej, przytoczona pożyczka dotąd w losowaniu nie wy­
szła.

— Estetykowi. — O bazylice św. Marka w Wenecji spisano 
już tyle tomów, iż śmiało możnaby z nich uformować wcale 
pokaźną bibljotekę. Skoro jednak sz. pan prosi o wskazanie 
prac, wyczerpująco traktujących ten przedmiot, podajemy ty­
tuły dwóch pomnikowych dzieł: „La basilique de Sarnt-Marc 
d Yenise, etudiee au double point de vue de fart et de 1'histoire 
par une reunion dśecrwains oenitiens", Wenecja, 1878 —1888, 
16 tomów in 4-to i 2 tomy in folio, cena 800 marek; W. J. 
Martens: „St. Markushirche in Venedig', 600 marek.

— Panu J. Buk., stałemu prenumeratorowi. — Na początek 
Kazimierza Promyka „Nauka poprawnego pisania", a nastę­
pnie gramatyka A. G. Bema; „Jak mówić po polsku?”. Ca­
łości dopełni czytanie uważne dzieł: Kaczkowskiego, Korze­
niowskiego, Sienkiewicza, Mickiewicza, W. Pola i w., inn.

— Stałemu prenumeratorowi z ul. Elektoralnej. — Żądane 
objaśnienia w sprawie oceny posiadanych płócien może 
sz. pan powziąć w Salonie artystycznym, Nowy Świat 27.— 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa przytoczony mono­
gram oznacza; Fndericus Rex.

— Panu Józefowi i Stan, w Przedborzu.—Najdokładniejszy ch 
informacyj co do firm fabrycznych na listowne zapytanie 
udzieli zarządzający wystawą stałą prób i wzorów, gmach 
Muzeum prze nysłu i rolnictwa, Krak.-Przedm., 66.

— 'Panu T. W.—W reklamach za jeden wiersz garmontowy 
albo jego miejsce pierwszy raz 25 kop., każdy następny raz 
20 kop. Drobną należność można nadesłać w markach po­
cztowych, byle nieuszkodzonych.

— Panu Zygmuntowi Gr.— Poczta Antopol w gubernji gro­
dzieńskiej.

Warszawa 13 -go stycznia.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

204 i 204.50, co się równa kursom 49.02| i 48.90 bez 
kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż tenden­
cja giełdy tamtejszej doznała lekkiej poprawy. Nasze ze­
branie rozpoczęło obroty kursem 48.9 2| (równia 204.40 
m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i wobec chętnego po- 
knpu waluty podniosło tę cenę do 49.02^ (t. j. 204 m. za 
100 rs.). Różnice tworzyły dziś 10 kop. i 174 kop. przy 
porównaniu wczorajszego kursu końcowego na korzyść Ber­
lina. W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano do­
stawy z odbiorem stałym w końcu kwietnia r. b. po 
48 87|, 48.90 i 48.95, w końcu marca r. b. po 48.30, 
48.92£ i 48.95 i w końęu b. m. po 48.87J, 48.90, 48.92^ 
i 48.95, a z odbiorem codziennym względnie do woli ku­
pującego do końca lutego r. b. po 48.90 i stosownie do 
woli sprzedającego również do końca lutego r. b. po 
48.80.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlin Bm obra­
cano po 48.924, 48.95, 48.974, 49 i 49.02J, przeważnie 
jednak po kursie 48.97Ą. Londyn krótki brano po 9.91. 
Paryż krótki i Wiedeń krótki bez obrotów.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 99.40 i 99.20, względnie 
do wielkości odcinków, a otrzymano po 99.15 za kilka ty­
sięcy rubli w sztukach po rs. 1,000 i 500, oraz za kilka 
tysięcy tys. rubli w drobnych odcinkach po 98.90 i 98195. 
Pożyczki wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 102.35 
Ii-ej em. i po 103.35 III-ej em. Pożyczki wewnętrzne 
4®’ z r. 1887 go I-ej serji ceniono po95.5O i po 95.20 
trzy pozostałe serje, a nabyto kilka tys. rubli I-ej serji po 
95.35, oraz kilka tysięcy 111-ej s. po 95.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić pa 
102.35 I-ej ser. i po 102,25 cztery następne serje, 
a umieszczono kilkanaście tys. najmłodszej serji po 102, 
101.95 i 101.90, oraz rs. 25,000 tejże serji z odbiorem 
w końcu b. m. po 101.85. Listy zastawne 5% m. War­
szawy ofiarowano po 102.50 I-ej i Ii-ej serji, po 102.40 
III ej i lV-ej ser. i po 101.75 V-ej i Vl-ej ser., a wzięto 
kilkanaście tysięcy dwóch ostatnich seryj po 101.50 i po 
101.45.

Obligacyj 5% kanalizacyjnych m. Warszawy kupiono 
kilka tys. w sztukach drobnych po 100.60.

Listów 5% zastawnych wileńskich sprzedano kilkana 
ście tys. po 101.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.59%.
Dziś, z powodu uroczystości Nowego roku st. st., ceduły 

urzędowej nie będzie.
Godzina 12-ta. Uspoosbienie giełdy dla walut obcych 

mocne.
Nieurzędowe kursy żądano: za Berlin krótki 49.12|, za 

Londyn krótki 9.921, za Paryż krótki 39.87£ i zaWiedeń 
krótki 82.90 ’ W.Ó.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100% rs. 10.993 
do rs. 11.56 netto. Wiadro 78®;0 rs. 8.75 do rs. 8.80— 
2%. Dowozy i zapisy dostateczne. Usposobienie słabsze. 
Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spirytusu rs. 11.25 za 
100%. _____

— Dowiadujemy się, iż powołaną została komisja 
do reorganizacji magazynów tranzytowych kolei 
warszawsko-terespolskiej.

— Słyszeliśmy, iż od duia jutrzejszego komory 
celne przyjmować będą marki niemieckie po rs. 
302.— w zlocie za 1000.— marek zamiast dotychcza­
sowej równi rs. 308.—»
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Sprawozdania z targów
— Artykuły żywności (a dnia 13-go stycznia r.b.). — 

Mniej pokaźnie niz w zeszłym tygodnia przedstawiały się 
dziś wszystkie punkta targowe, bo choć z odleglejszych pod­
miejskich okolic dostawcy i produktami przybyli, kupują- 
mnfej jednak widzieć się dało. Ceny normowały się jak na­
stępuje: Chleb pytlowy bochenek 8-funtowy żądają 10*/a do 
12 kop., chleb razowy 2’/a do 8 kop. chleb tak zwany osiewany 
funt od 3 i pół do 4 kop., na straganach i w koszach chleb 
pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy po 8'/j do 9 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże zadwiel'/j kop., za trzy 
2'ji kop., bułki czerstwe za dwie l'lt kop. sprzedawano.— 
Mięso cokolwiek drożej płacono. Wołowina w lepszych czę­
ściach 13—15 kop., w gorszych 9—10 kop., polędwica 22’/2—25 
kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do 60 kop., flak cały 60—70 kop., na wiązki od 8 do 
3'/j kop., łoju funt 12—13 kop.; głowizna wołowa funt 5—5’/2 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 13—15 k, w innych częściach 
od 12—18 k, wątróbka od 25—30 kop., móżdżek 10—15 kop., 
cztery nóżki od 10—11 łebek od 11—12 kop. Baranina dy- 
szeki comber 13—15 kop., w innych częściach od 11—12 kop. 
Wieprzowina od szynki 13—14 kop., kiełbasy funt 18 do 20 
kop., kiełbasy wędzonej funt 22'/s kop., schabu funt 15—16 k., 
słonina świeża i sadło 20—22'/j kop., słonina solona od 22—24 
kop., szmalcu funt 22—24 kop. Prosięta sprzedają od 70 kop. 
do rs. 1.80 Drób nieco drożej: indyki od rs. 3.00 do 4.00, in­
dyczki od rs. 1.65 do rs. 2.10, kapłony od rs. 1, pulardy od 60 
do 70 kop., kaczki od 40 do 50 kop., kaczki większe od 70 do 
75 kop., za gęsi żywe rs. 1 do 1.20, tuczono od rs. 1.35 do 1 
kop., oO, kury od 45—50 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Kurczęta żądają sztuka od 25 do 30 kop. Zwierzyna: za­
jące od kop.,8Q do 1.35. Ptactwo dzikie: kuropatwy sztuka 
od 45—5Ó kop. Ryby jak dawniej, łosoś świeży funt rs. 1.00, 
wędzony kop. 75, sandacz śnięty funt 10—15 kop., szczupa­
ki i karpie żywe funt od 30 do 85 kop., szczupaki śnięte od 
9 do 12 kop., karpie śnięte funt od 11 do 11 kop., wszelkie 
inne ryby funt 9—10 kop. żądają. Śledzie uliki sztuka 4—5 
kop., śledzie wędzone 2'/2—Skop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2—3 kop., 
na kopy rs. 1.15 rs. do 2. Raków drobnych kopa kop. 50 do 80. 
większych do rs. 1.50. Nabiał wciąż drogi, mleko niezbie- 
rane kwarta 8 do 9*/i kop., zbieranego 4 do 5 kop., śmietanki 
kwarta 12—15 kop., śmietany 30—35 kop., masło bez soli od 
35 do 40 kop. funt, solonego funt 32'/, kop., masło na kwarty 
70—75 kop., masło śmietankowe funt kop. 50, ser zwyczaj­
ny 7’/3—15, ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietanko­
wy funt Od 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, 
twarożki od 6—8 kop., jaja za kopę odrs. 1 kop. 60 do 1.65, 
na sztuki świeże u włościanek po trzy kop. — Owoce: 
winogron funt od 16 do 18 kop., gruszki sztuka 2—5 kop., 
jabłka drobne sztuki od 1 do l‘/2 kop., większe sprzedają oa 
2 do 3 kop., orzechów kwarta 9—12 kop-, orzechów wło­
skich kopa od 15 do 18 kop., orzechów tureckich kwarta 
14 do 15 kop., cytryny sztuka od 2*/j do 5 kop., pomarań­
cze sztuka 3 do 10 kop., powidła funt 14—18 kop., miodu 
fuut 17'/j—30 kop., maku kwarta 22‘/?—25 k, grzybów wia­
nek 25 dó 30 kop.—Warzywa: Marchwi pęczek 5—6 kop., 
buraków peczek 3 do 4 kop.. Kartofle garniec żądają od 8 
do 9 kop., pietruszki pęczek od 2 do 8 kop., cebuli pęczek od 3 
do 5 kop., Kapusty czerwonej główka 6—12 kop., kapusty głó­
wka od 4 do 1 kop., chrzanu pęczek od 6—12 kop., jarmuizu 
blacik 3—6 kop. — Na furach u włościan kartofli korzec bia­
łych rs. 2 do 2.05, w lepszych gatunkach od rs. 2 kop. 25 do 
rs. 2 kop. 35.

Len. Królewiec 5-go stycznia. Dopiero w początkach 
grudnia laczęły nadchodzić z Rossji na rynek tutejszy wię­
kszo transporty towaru, co też wywołało rozpoczęcie obsta- 
iunków próbnych. Jarmarki w Wrocławiu i Opawie wzmo­
cniły jeszcze bardziej usposobienie w handlu lnem. Tenden­
cji dztś jest tak mocna, jak od wielu lat już nie była. Oka­
zuje się, iż rezultaty zbiorów są jeszcze mniejsze niż się spo­
dziewano. i dla tego na obniżenie się notowań bynajmniej 
liczyć nie można. Austrjaccy i niemieccy konsumenci oko­
liczność tę przewidzieli i znaczną część swoich potrzeb po­
kryli. Inaczej rzecz się ma z konsumentami francuskimi, 
angielskimi i belgijskimi, którzy po wysokich cenach zmu­
szeni są towar nabywać. Pomimo, iż dowozy na rynki we­
wnętrzne russkio są teraz bardzo znaczne, nie odpowiadają 
bne jednak ożywionemu zapotrzebowaniu, przytem, gatunek 
towaru jest coraz gorszy. Na rynku tutejszym ceny podnio­
sły się o 4 m. do 5 mar.

Listów Zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy, wylosowanych w dniach l-ym 

I 2-lm grudnia 1892-go r.
Listy Zastawne Serji I-ej.
Listy Zastawne 1000-rublowe.

71 147 239 825 348 428 475 541 648 662 695 718 865
819 1047 127 213 229 231 254 308 328 377 409 530 559
631 703 737 809 948 2021 143 211 235 293 381 420 467
538 634 739 891 937 3007 124 140 169.

Listy Zastawne 500-rublowe.
5053 91 136 141 458 472 514 557 583 657 750 931 6028 

29 662 663 800 904 947 963 7069 137 225 403 616 646 655 
665 754 847 873 888 896 914 941 954 8077 127 160 206 
225 289 371 374 421 450 470 532 538 570 594 623 795 803 
819 827 953 956 9049 108 175 199 342 358 405 449 482 
563 575 578 650 738.

Listy Zastawne 250-rublowe.
15008 107 157 257 330 331 420 451 477 659 730 851 883 

951 16018 24 57 287 288 294 362 571 632 648 918 17158
201 249 314 341 373 536 682 683 684 794 877 951 18018
32 119 198 236 326 413 485 487 575 584 593 628 657 671 
727 752 847 902 915 19234 246 498 549 628 650 736 806
834 852 948 963 9"8 2u056 93 201 245 249 270 505 577
593 651 749 943 951 21116 159 196 208.

Listy Zastawne 100-rublowe.
27029 199 308 332 743 795 806 28013 441 442 504 514 

551 558 577 723 774 787 808 876 894 907 29048 117 151 
208 233 262 332 404 576 612 698 826 846 961 30008 13 29 
58 108 144 149 201 212 241 365 389 442 467 476 578 627 
786 796 885 970 31015 168 187 197 198 262 263 459 518 
523 578 588 606 646 672 699 853 879 906 934 971 32011 
18 44 49 80 273 316 325 338 339 395 508 545 605 726 765 
791 942 33007 52 68 171 196 209 244 311 509 536 673 787 

M038 IM 24V 301 341 3M 523 565 575 637 695.

Listy Zastawne Serji H-ej<
Listy Zastawne 1000-rublowe.

40029 88 112 271 299 300 302 334 377 398 472 499 558 
604 639 640 744 759 801 894 984 41044 105 120 124 180
330 352 407. 613 713 782 863 883 42248 439 460 543 772
788 853 411097 118 128 193 323 486 506 523 524 525 557
656 734 920 969 41036 64 149 154 159 184 255 335 343
423 446 457 522 577 589 617 629 642 894.

Listy Zastawne 500-rublowe.
45155 164 183 . 84 307 308 5(5 654 682 720 769 778 836 | 

928 938 983 46082 198 228 278 306 412 542 644 691 736 
836 848 47243 314 862 386 468 591 633 930 998 48015 185 
215 248 305 367 374 416 436 531 649 747 812 961 49091 
97 100.

Listy Zastawne 250-rublowe,
55030 57 149 180 224 250 332 373 477 490 507 562 584 

678 778 823 833 862 990 56184 193 208 215 269 287 291
308 337 466 4S3 511 513 662 671 692 812 998 57704 712
717 728 865 938 58052 53 54 75 92 106 261 3ć6 466 640
677 812 973 59033 73 112 261.

Listy Zastawne lOo-runlowe.
67181 210 226 394 421 483 554 654 688 708 767 918

68007 56 81 104 111 182 314 317 375 368 377 418 491 494
522 547 .053 663 720 756 759 791 825 851 860 872 69262 
320 352 377 484 587 753 768 803 863 934 979 988 76000 ; 
55 157 233 264 293 442 451 5:9 803 867 898 907 917 944 i
984 71(64 86 235 313 323 353 448 478.

Listy Zastawne Serji Ill-ej.
Listy Zastawne 1000-rublowe.

80021 89 223 252 512 573 747 777 798 915 920 81088 111 
145 546 54.8 643 662 695 794 82144 157 170 220 233 383 
442 467 518 576 £84 616 751 760 888 98 i 83233 <55 260 
263 295 298 338 487 003 6 2 917 996 84644 47 1 02 1 46 
164 218 232 434 448 636 712 772 797 8 2 968 1 98 85220 
227 3' 4 404 403 524 591 £91 782 970 991 110118 128 315 
342 395 423 650 683 805 829 954 111066 86 120 186 204 
290 418 541 594 595 618 671 763 834 112081 143 237 277 
314 357 446 684 960 996.

Listy Zastawne 500-rublowe.
86137 141 228 302 322 358 677 755 785 884 847 876 877

908 87061 96 271 341 361 528 592 603 688 794 847 851
880 £65 88141 253 348 442 655 815 821 89072 259 307 349
392 425 £62 595 607 674 731 742 763 809 916 90147 213
257 380 419 436 464 498 502 621 738 829 91006 69 383 
641 795 816 871.

Listy Zastawne 250-rublowa,
92131 276 333 361 533 567 595 614 619 784 810 853 

93062 96 174 309 330 434 651 774 889 995 94108 197 289 
313 386 676 677 95078 84 91 114 227 276 321 458 499 546
582 600 635 648 678 968 96014 110 116 609 617 695 701
765 819 862 949 97078 90 135 173 174 232 238 362 494 507
552 644 733 746 805 951 969 973 98049 61 86 255 450 457
514 728 99038 187 212 341 554 615.

Listy Zastawne lOO-rublowe,
100178 179 220 250 253 255 263 396 678 810 845 848 853

101Ó04 91 164 191 202 309 364 514 626 650 772 917 936
995 102009 184 332 367 466 472 475 6o7 688 720 785 830
885 9.0 967 103041 69 100 165 254 257 263 268 357 525
559 581 981 985 989 104006 7 12 51 240 268 361 371 484
602 663 732 800 855 857 105132 175 179 273 320 360 369
381 384 418 419 666 106129 160 174 309 326 400 44S 502
511 684 961 107 153 338 584 629 894 918 108039 84 177 
187 319 329 350 445 513 532 541 556 600 858.

Listy Zastawne Serji IV-eJ.
Listy Zastawne 1000-rublowe.

200051 115 818 321 338 341 491 514 517 632 634 611 611 
687 899 918 201058 63 72 87 93 110 215 275 316 472 530
720 742 772 812 006 928 9 19 2021’36 167 180 257 342 626
686 685 195 060 203)14 79 85 121 142 206 211 224 281
287 306 48j 6( 5 614 8-3 868 1 51 979 204216 287 414 493
495 559 565 972 205017 23 39 94 117 232 245 288 454 520 
951 974 977 206296 378 523 642 207665 76 97 191 283 292.

Listy Zastawne 500-rubJowe.
210218 276 368 512 558 572 803 914 939 962 975 998

211101 12J 228 244 3:8 373 412 427 509 618 619 786 793
805 867 876 917 212016 ul 73 181 262 78 515 541 C69
719 889 944 213013 145 201 395 418 571 573 GC8 857
214014 28 222 447 492 510 555 718 761 775 828 881 937
215023 68 90 120 285 374 383 578 675.

Listy Zastawne 250-rublowe.
220048 458 513 513 573 660 664 747 887 221196 930 394 

411 532 591 609 636 641 645 854 891 916 939 943 990 
222038 129 361 414 435 448 654 7b6 8.8 843 982 223007 
84 95 159 259 280 494 543.

Listy Zastawne lOO rublowo,
230015 55 74 82 168 224 255 278 310 458 u76 793 833 

844 976 993 231146 3t6 479 482 498 693 903 232112 131 
207 316 343 415 428 482 521 561 617 628 695 891 975
233245 277 298 .335 371 451 730 864 > 86 910 912 977 982
£34028 75 104 213 332 383 471 535 547 742 814 875 b39
981 235148 258 303 381 428 483 541 618 663.

Listy Zastawne Serji V-ej.
Listy Zastawne 1000-rublowe.

300062 119 154 257 772 781 860 861 992 301095 147 166 
251 1116 321 334 569 6^8 930 302001 59 234 235 272 328 
448 4b9 559 £84 612 664 801 826 827 852 303066 126 155 
265 613 619 773 857 892 970 304156 210 155 592 091 714 
305071 80 103 174 194 535 £61 681 772 80Z 875 991 997 
306049 £06 467 475 536 591 679 865 307018 131 296 348 
666 864 921 972 981 £08051 470.

Listy Zastawne 500-rublowe.
310021 57 262 266 490 311051 103 119 300 390 482 658

669 753 815 888 900 910 922 312104 128 157 285 322 4u3
425 503 504 696 750 877 980 313066 165 174 .94 344 448
454 738 839 845 003 949 314203 455 474 480 522 704 761
892 919 315'007 155 37!9 485 683 316019 130 205 266
475 918.

Listy Zastawne 250-rublowe.
320035 251 407 452 511 598 694 813 321004 329 459 514 

516 670 757 912 322083 227 278 659 723 858 869 924 930 
950 971 323067 95 263 521 559 619 801.

Listy Zastawne 100-rublowc.
33C021 41 46 70 152 16 1 324 329 376 530 709 726 771 

862 965 331007 110 140 251 408 502 591 664 .816 860 874 
922 332200 288 290 459 473 590 661 742 83 1 333017 39 87 
111 389 682 318 821 334030 130 646 654.

Listy Zastawne Serji VI-ej.
Listy Zastawne 1000-rublowe.

400067 129 156 246 489 401394 42!.
Listy Zastawne 500-rublowe.

425074 312 426016 38.
Listy Zastawne 250-rublowe.

450129 450503.
Listy Zastawne 100-rublowo.

475142 293 463 684 806 476 33 91.

Nowo wypuszczony
GATUNEK PAPIEROSÓW ZNAKOMITEJ DOBROCI

MARS
Ml O 1^: <» wątli 1* S9
oraz specjalnie przygotowane dla Królestwa Polskiego w oryginalnem opakowaniu Tytonie

CARSKIE
a 144,120,1 rs. i tytoń „BOSFOR“ a 88 kop. za funt, odzna­
czające się wysokiemi zaletami, niebywałą dobrocią, wytrzymu­

ją wszelką konkurencję.
Gatunki te polecamy Sz. Publiczności, pewni bowiem jesteś­

my, że jako niezwykle dobre i miękkie w smaku, przypadną do 
gustu PP. palącym, zadowolnió których jest glównem naszem 
zadaniem.

Dom Hanilowy Braci SZ APSZAL i PeMd® 
egzystujący od roku 1833-go.__________ 62



KURIER WARZAWSKI — Dnia 13 stycznia 1893 t>Nr 19

BIDRO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdzia 

publiczności warszawskiej:
Tamka M 35. — Posiedzenie dnia 12-go stycznia 1893 r.

1'lica Nazwisko U W a G L Lnca lab initiate A u Ł

25 Śliska Dabulewicz Al. Żona ciężko chora, dz. dr. 5.
108 Chmielna Oimarek Józefa Mąż ciężko chory, dz. dr. A

3 Ogrodowa Dałkowska An. Oboje chorzy, dz. drób. 4-ro.
51 Chłodna Kapuścińska St Mąż w szpitalu, dzieci drób. 

4-ro, brat ciężko chory.
6 Krochmal. Ita Klafer Wdowa, dz. dr. 4.

19 Browarna Krupo Marja Mąż chory, dz. dr. 6-ro.
31 Przemysło Janczykowska Mąż chory dz, dr. 5.
87 Ząbkowsk Jeliński Aleks. Zona chora, dz. dr. 5-ro, oj­

ciec stary.
62 N.-Świat Szedel Marjan. Chora, mąż niewidomy, dz. 3.
62 Czerniako Strużyńska Jul Mąż chory na ręce, dz. 3 ch.
15 Burakowa. ObrzydowskaM Oboje chorzy , dz. dr. 4.
21 !Kacza RupczewskaM.lMąż ciężko chory, dz. dr. 3. 
24 St.-Jliasto’ Głowińska Lu.lMąż chory na oczy, dz. dr. 4. 
42 Smocza Godziszewska Chora, mąż zmarł, dz. dr. 4.
71 Pawia Lachowska M. (Wdowa, dz. dr. 5-ro.

Dr K. Wisiorki powrócił.
Choroby wewnętrzne, specjalnie nerwowe.

Chmielna 62 od 4—6. 101

W wzewanym Cyrtn 
przy ulicy Ordynackiej 

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś wielkie świetne przedstawienie z udziałem ca­

łego towarzystwa oraz oryginalnego Dieapolitań- 
s kiego kwintetu Gramegna. Występ wszystkich 
nowozaangażowanych artystów i baletu. Szczegóły 
w afiszach. 56r

Świeży transport
WYBOROWEJ HERBATY

nadszedł do składu

M. SZUMILINA
(ist od 1840).

WowySwiat 05 róg Świętokrzyzkiej. 61

___ _______________________  8

Trany lekarskie, 
Oliwa nicejska,

świeże nadeszły do składu materjałów aptecznych

Urbanowicz i Różycki
Krak.-Przedni, nr 17. 1549

Polecamy także wszelkie środki dezynfekcyjne

Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, choroby skórne i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 140r

Adwokat przysięgły Stanisław Jii- 
jeński przeprowadził się na Bielańską 6.150

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Biała Róża zasyła serdeczne życzenia wszel­

kich pomyślności, by ten rok nowy stał się wesel­
szym i rozchmurzył zasępione twe czoło. 131

— A -f- 57. Rostow n/D. 6 stycznia.—Najdroższa 
moja! Nie martw się, bądź wesołą. Zobacz „Flirt”. 
Czytaj „Monte Christo”. Jadę do Nowoczerkaska na 
gwiazdkę. Bywaj zdrowa. Adieu. 152

Hurtowa i detaliczna sprzedaż1396RZawsze gotowych 1396R Hurtowa i detaliczna sprze

80 Pomników INHALATORÓW
z granitu, w rozm. kolorach, posiada 

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - RZEŹ­
BIARSKI i KAMIENIARSKI 

Andrzeja Prószyńskiego, 
Art Raażbiarsa, Wolska 14.

po eonach możliwie nizkioh. 
Skład środków opatrunkowych

Herman Feldbium,
Laika M 5 w Warszawie: 1844R

Na podarunki
drobne gabinetowe rzeczy z kolorowych ka­

mieni.

Oryginalne
Syberyjskie wyroby, nie drogo.—Marszałko­

wską 134, róg Świętokrzyzkiej, 53

Tylko krótki czas 
pozostaje w Muze :m 

Szultze-Bieńkowskiej, 
Jedyny olbrzym na świacie, 

ADOLF GARDOWSKI, 
mający 25 lat—9 stóp wysoki.

fat*egoły_w afiszach.

FILTRY patatowaoe, 
oczyszczające powietrze czerpane przez 
pomki do piwa, odznaczone zaszczytnie 
na Wystawie Hygienicznej w Warsza­
wie w' r. 1887, po cenach nizkich, poleca 

JÓZEFKUCHTA
I*iękna Nr 30, 67

Fabryka Lodowni pokojo­
wych i Naczyń OBfilJli.

POWOZY 
na GlIMOWYCHMach 

wynajmuje TANIO,
śluby, pogrzeby, teatra, bale i t. p. rs. 3, 
pogrzeby na Wolę i Brudno . . rs. 4, 

E. L. BIAŁKIEWICZ,
44, KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE 44,

wprost Hoteln Europejskiego.
(163. TELEFONU 163). 38

I ■ ZAWIADOMIENIE.
Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, ażeby 

nie dała się w błąd wprowadzić jak w zeszłym sezonie, gdyż 
! zwvkle świeże fasony wychodzą na początku każdego roku —Sprowadzi­

łem toi takowe na >ok 1B93 z najpierwszych firm zagranicznych, jak 
Cylindry, tak Filcowe i Szapoklaki Franouzkie, Angielskie, Wiedeń­
skie i Berlińskie. Filcowe od rs. 2 kop. 50, Cylindry od rs 6, Sza­
poklaki od rs. 6 —Polecając się 3z. Publiczności, pozostaję z szacunkiem

W. ANTONOWICZ,
>Bi<»cloM«ck -JL. 45

WWWWlAftAAAAAAAfWWWti
BROW Alt PAROWY

SEWERYNA JUNG
Plac Ś-go Aleksandra <N° 8,

niniejszem ma zaszczyt zawiadomić swoich Odbiorców i Konsumen­
tów, iż od dnia I-go Stycznia 1893 r., z powodu podniesienia akcyzy 
o b0°?o,cena piwa podwyższoną została o kopiejek 10 na wiadrze i po 
kop. ‘(2 (pół) na butelce, od cen dotąd praktykowanych,

/UUUVUUVVVVVVVVVVVVVWVW3

MKlSHF* Dwa pokoje (sypialny, gabinet), 
z przedpokojem, przyzwoicie ume­

blowane, z pianinem lub fortepianem, usłu­
gą, opałem, na dwa tygodnie w połowie sty­
cznia potrzebne.—Oferty: Księgarnia Gura- 
nowskiego, Senatorska 32.________ 65_____

Lekcj e Tańców 
udziela u siebie i w domach prywatnych, 

przez cały karnawał.
Kompleta w Poniedziałki, Środy i Pią­

tki od godz, 8-ej wieczór.
Dla młodzieży kształcącej się ustępstwo 25‘

Art. Bal. Teatr. Rząd. K Kamiński, 
_ 77R___ Królewska 1, mieszkania 5.______  

Celem powiększenia znacznego interesu 
fabrycznego w Warszawie, bez kon­
kurencji istniejącego, poszuki^je się 

czynnego lub cichego

WSPÓLNIKA 
z kapitałem około 100,000 rs. Oferty w ję­
zyku niemieckim pod lit. W. 241, adres, 
do Biura Ogłoszeń Rajchmana i Spół 
ki, Warszawa, Senatorska 26. 75R

~~ MAGAZYN 
Sukien i Okryć Damskich

A. Randeau,
Senatorska Jft 4, na 22.

Wykończa z całą akuratnością i elegancją 
suknie balowo, kostjnmy wizytowo i space­
rowe.—Przyjmuje zamówienia na wierzchy 
de futer.—Palta, amazonki, żakiety, kostju- 
my angielskie, wykończ i przez najzdolniej­
szych robotników mezkieb, 62
CENY UMIARKOWANE. 

Na maj W ósłi 
w Radomskiem, 

2 wiorsty od kolei, rozległości 
włók 9, poszukuje się kupca (wy­
łącznie poddanego russkiego pra­
wosławnego lub luteranina), dzier­
żawcy z kaucją albo też wspólni­
ka. Z ogólnej rozległości połowa 
gruntu ornego, druga przypada na 
łąki i las dwuwłókowy. W grun­
cie znajduje się ruda żelazna, glin­
ka ogniotrwała i fajansowa oraz 
piaskowiec wyborowy.

Warunki przystępne. Wiado­
mość na rogu Przejazd i Mylnej 
Nr 11, w sklepie spotywczym. 69 

„Związek Franko-Russki" 
n Dyrekcja fabryki zegarków febry-

ki Związku Franko-Russkiego reko- 
l| EVft menduje zegarki do kluczyków z 
Vvt-7 metalu srebrzystego, z deseniem mo­
rowym, nieporównanej regularności; z gwa­
rancją ’dwuletnią, w cenie poczynając od fr. 
20. —Łańcuszek pi srebrzony fr. 5. Remontua- 
ry fabryki Związku i inne dla mężczyzn od 
fr. 30,—Przesyłka franco do miejsca zamie­
szkania i opłatę przekizom pocztowym pod 

i adresem: P. M ri Emery w Bezanq >n (Fran- 
i cja).—Co do innych zegarków srebrnych i 
i złotych biżuteiji, wyrobów złotn czych, żą- 
I dać katalogu.—Korespondować o ile można 
1 w języku franeużkin*- 28 r



kURJEK yvARSZa vysk.i. — Dnia 13 stycznia 1893 r. Nr 13

RESTAURACJA
w Hotelu LipsKim,

Bielańska eN° 3.
Po gruntownem odnowienia lokalu, z dniem 14-ym Strcznia r. b., t. j. w Sobotę, 

otwartą zostanie restauracja, gdzie wydawano będą zdrowe i smaczne śniadania, ob ady, ko­
lacjo, jako też piwo na kutie z bio.varu E. Reich, z czem się poleca Szanownej Publi­
czności. Z szacunkiem

Hipolit Lejmanowicz,74

Warszawa, Chmielna 72.—Telefonu X? 725,
podało niniej-zem do wiadomości Sz. Panów Kupców, iż z dniem 1 (13) Stycznia 
lbś-1 z powodu podwyższonej ojłaty akcyznej, cena porteru ustanowioną jest netto: 

1 , butę k i kop. 30, 'j. butelki kóp. 15, '/4 butelki kop. 9. 85R

C. STRITZKY W RYDZE

“ w Rydzebr. A. Liienyner „
(JŁÓWST SKŁAD

JjMSMnWB,
Warszawa, Miodowa 3.—Telefonu X? 33,

ma honor zawiadomić niniejs:em Sz. Panów Kupców, iż cena porteru z d. 1 (13)
l Stycznia 1893 r., z powodu podwyższonej opłaty Akcyznej. ustanowioną jest netto:

‘/i butelka k p. 30, '/2 butelki kop. 15, ‘/4 butelki kop. 9. 86R

Sklep Towarów Kolonjalnych i Delikatesów,
przy ulicy Świętokrzyskiej X? 15, wprost Włodzimierskiej,

• i z dniem 2 (14) Stycznia r. b., zostanie zaopatrzony w świeże i wyborowe towary, 
nadto wprowadzone zostały materjały piśmienna i produkta spożywcza

| 87R_____ J. CHODOROWICZ.

Skiad

Towarzystwo Łódzkich Cyklistów.
W Piątek dnia 13-go b. m. *

ZABAWA NA ŁODZIE z fajerwerkami,
Pecz ,tok koncertu o godzinie 7'/, wieczorem. 80t
Wejście kop. 40. Bilety sezonowo mają znaczenie. ZARZĄD.

DOSTAWA HAFT! DO DDM0W

FABRYKA
Ł.-A.JAZLI’ i BROATZÓW, 

egzystująca od roku 1868-go

Jana Berkowskiego.
W obec częstj ch uskarżać się Szanownych moich klijentów 

na złą lub fałszowaną naftę, sprzedawaną po sklepikach, skutkiem 
czego i najlepszy palnik źle funkcjonować musi, podejmuje się do­
starczania wyborowej nafty do domów w najmniejszych chociażby 
ilościach.

Zamówienia na dostawę nafty przyjmują: 
fabryka, Nowolipie Nr 76.
Magazyn główny, Krakowskie-Przedmieście. 
liija, Leszno Nr 37. 30

Dostawa nafty do domów.

fife

TOWARZYSTWO
Przemysłowo-LeśnePrzemysłowo-Leśne

wyrabia: fryzy dębowe, posadzki massywne dębowe, 
również fornirowane, ramy do drzwi, okien i t. p,

Biuro: Marszałkowska 154, Warszawa. *

<5

przy ulicy Elektoralnej Jft 1.

I

i ’

Przesyłanie zamówionych towarów, przyjmu­
je nrma

na własny rachunek.
Adres: Saratów, Dom Handlowy „Bender & Stepanow** w pasażu.

na Krakowskiem-Przedmeściu, wprost 
ulicy Hr. Berga X- 22 polio., do sprze­
dania z wolnej ręki, bez pośrednictwa. 
Wiadomość na gruncie od godz. 5-ej 
po południu. 68

Reprezentant na Królestwo Polskie i Rossję Zachodnią A. Wołkowski. Warszawa ul. Orla 13

W Sobotę, dnia 2 (14) Stycznia r. b., dochód ze ślizgawki na Foksalu, od­
dany zostanie na korzyść dzieci-sierot, pod opieką Warszawskiego Towarzystwa 
Dobroczynności zostających.

Wejście na ślizgawkę kop. 20.
Dzieci, studenci i uczniowie ....... . 15-
Wejście do ogrodu dia nieślizgających się . • » 15.

Ślizgawka będzie uiluminowaną, a do 1-ej po południu grać będzie orkie­
stra muzyki wojskowej. 88R

Sarpinka i Sarpinka-Tschesutscha
własnej fabrykacji. 29r

Album próbek na żądanie

wysyła gratis i franco.

Minogi Elblągskie OLBRZYMIE,
___ nadeszły do handlu win

Cennik Nasion 
z kalendarzem Ogrodniczym 

na rok 1893, 
wysyła franco i bezpłatnie na każde żądanie 

ZAKŁAD UGKODNICZY

F. BARDET,
Senatorska 35. 72

Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia trawienie 
i odznacza się przewybornym smakiem.

Rozlicznej podrabiani? i naśladowania najlepiej 
uwydatniły różnice jakie zachodzą porównawczo C 
z prawdziwym likierem, i wpłynęły prieważnie ua 
i'C7.p,./ujego. *

ŃUleży wymagać zawsze u.-. 'r -ln’sn FN.„lr,r , D,
Fabrykant Abrykotiny produkuje ru.. ---- —-J^'1 les Bai.is__-

następujące likiery •

18_______

MydłaT lekarskie
1) Dezynfekcyjne: Karbolowe, Sosnowo- 

dziegeiowe, Tymolowe i Kreolinowe; 2) an- 
tireumatyczne: Salicylowe z igieł sosno­
wych i L p.; 3) przezerwatywne od odzię- 
bienia: Ta1 ninowe; 4) Dla udelikatnienia 
skóry, toaletowe: Borne, Bjnzoisowe, Łan- 
dinowe, Vaseline.ve; 5) na krosty, par­
chy: Siarczane i t. p. po cenach nizkich.— 
Wyłączna sprzedaż i skład D. m Hand owy 
„Dezynfekcja”, Królewska X? 39, wprost 
Giełdy w Warszawie. 73_______

Typy i obrazki krakowskie
przez Michała Bałuckiego.

Wyszły z druku i sprzedają się we wszy­
stkich księgarniach w Warszawie, po rs. 1 
kop. 20, z przesyłką na prowincję ra, 1 
kop. 35.

Nakład S. Lenentala Warszawie, 
Nowy-Świat 41.______ 57r

śBRICOTINE

WSZZSTKIE TE PRODUKTA ZJEDNAŁY WYSOKĄ NAGRODĘ W MEDALU ZŁOTYM <[
NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ R. 1889 . [
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Nr 13  

Hanka i wychowanie.
angielka dyplomowana, lekcjo 3 razy ty- 
Agoduiowo, 5 rs. miesięcznie u siebie. Wło­
dzimierska 2—5.  106r
Angielski, francuzki gruntownie. Mokotow­

ska 42—2. 815

Adres. Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau- 
czycielki, nauczycieli, bony._______ 154r

Buchalterji wyucza szybko nauczyciel spe­
cjalista, autor „Buchalterji popularnej",

Gustaw Chwat, Niecała 4. 704

C oświadczona nauczycielka, z wyższym 
patentem, przygotowuje do klas wyższych

i udziela korepetycyj. Krucza 3, m. 16. 1250 
Froeblówlta mogąca pomagać uczniowi 1-ej

klasy realiście, raczy się zgłosić: Gęsia 14, 
mieszk. 5, 155r
języka niemieckiego udzielam i konwersa- 
Jcji praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą. 
Zielna 17, mieszkania 17. 1175

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 13 stycznia 1893 ft 11

l toby zeehcial za umiarkowaną opłatą u- 
Hmieścić dziecko na wsi, żeby korzystało z 
wybornych warunków zdrowotnych, nauki i 
troskliwej opieki, zechce się zgłosić na ulicę 
Zgreda M 5, mieszkania 7, między godz. 9-tą 
a 1-szą po połud. 1042

Konserwatystka wyższego kursu udziela 
lekcje muzyki. Wspólna 23—8, 1251

■nauczyciel prywatny, z chlubnemi świa- 
lldectwami, od lat 12 pjzebywąjący stale w 
Rosji, życzy sobie objąć obowiązki nauczy­
ciela na prowincji lub w Rosji. Może być 
wspólnikiem szkoły na prowincji. Zgoda .V 3, 
m. A- 1. Tamże dwa nieznanego pendzla stare 
obrazy do sprzedania. Do 11-ej r. od 7-ej w. 
Franciszek Lewandowski. 1206
r auczycielka muzyki, posiadająca patent 

warszawskiego konserwstorjuin, udziela 
le cje w domu i na mieście. Sienna Jft 19, mie­
szkania 5. 1297
i auczyciel przygotowuje nożni specjalnie 
Udo klas: wstępnej, pietwszoj. drugiej szkól: 
gimnazjalnych i realnych. Jerozolimska 70, 
mieszkania 17. 1290  
l auczycielka, posiadająca patent konser- 
iVwatorjum, i atont gimnazjalny pedagogi­
czny, poszukuje demi-place w zamożnym do­
mu. Krakuwskie-Ih'zedmieeeie 38—24. 1186

Osoba przybyła z Rosji poszukuje lekcyj 
lub korepetycyj; russki i matematyka spe­
cjalnie. Hoża 38, m. 27. 1000a

Potrzebny jest student uniwersytetu, do 
ucznia klasy szóstej filologicznego gimna­

zjum, za mieszkanie z utrzymaniem. Adres: 
V ąpólna „V« domu 87, m. 2, uprasza się o 
pośpiech.  1300
f Olrzebny student matematyk, z dobrą zna- 
I jomośeią języka rnaskiego, do dwóch cliłof- 
Oów, ja mieszkanie i życie, Wiadomość: 
ćbniieina 7, w. ó, od 3 do 6-ej. 1311
£ olrzebny jest na wieś nauczyciel, do dwóch 
luctniów, dokładna znajomość ję:-.y! ów: fran­
cuskiego i niemieckiego jeat koniecznie wy­
maganą. Wiadomość; Żórawia Ns8—14, go­
dziny: 4 -5. 1293

Potrzebna nauczyciolka z wyższym paten­
tem do 14-latniej panienki, na 2 godziny 
dziennie, 8 rubli miesięcznie. Oferty w kan­

tonu Kurjera Warsz, pod lit. D. Z. 1240

Potrzebny guwerner na wieś, z językiem 
francuskim i niemieckim. iadomość: Je­
rozolimska 78, mieszk. 30, pomiędzy 11-tą 

a 12-tą. 1291 

Poszukuję zdolnego nauczyciela historji 
muzyki 50 kop. godzina, Plac św. Ale­
ksandra 14—0, od 12—2. 1210

Prof de Prechamps, Długa 25. Niemka wy­
kształconą, z francuzkim, polskim, rnsskim, 
rs. 150, ______  * 1 957

Fuzja Lancaster, Patent Hammer, podwój­
ne lufy, jedne choke-bore krótkie, drugie 
długie do śrutu i kul, bardzo piękna, koszto­

wała 700 marek, tanio do sprzedania. Skład 
broni Jaohimka, Krak.-Przedm. 12. 1283

Futro męzkie, zdatne i do podróży, za bez­
cen. 1’iekurska .V; 11, m, 3. 1274

I (“crtepian llofera, prawie nowy, sprzedam. 
| r Nowogrodzka 22, ni. 8. 1313

fortepian, egzercytowanio kopiejek 5. stro- 
rjenia, gwarancja roczna. Jerozolimska 84, 
Strzelecki. 1302_____
r ortepiany, pianina dobre, mało używane, 
#' tanio sprzedaję. Bielańska 5, Granke. 1299

f anienka ? ffimnajjalnym patentem i mn- 
I zyką potrzebną zaraz na wyjazd. Elekto­
ralna J6 3, n>. 8, ód godz. 12-ej dp 2-ej. 1081 
Potrzebna Jest osoba, do wspólnej nauki 

retuszowania posito i negatio. Chmielna 
M68, in.Jd, od 7-3. ______ 980
( tudent uniwerytetu posiadający gruuto- 
Cwnie język russki i matematykę poszukuje 
lekcyj lub kotepClyWJ- -Alejo Jerozolimskie 
4.1 m. 7.  __________ lj7r 
Student uniwersytet11 poszukuje lekcyj lub 

koiepetycyj, bez względu na klasę. Złota 
46, mieszkania 16. 121 r 
Ctudent uniwersytetu, sumienny korepety- 
Otor, poszukuje lekcyj lub korep.-tycyj, za 
obiady lub pieniądze. Aleksandrja .¥■ 14, inja. 
szkaniaaO. _____120r
Ctudont uniwersytetu, posiadający grnnto, 
wWIIle język russki, matematykę, poszukuje 
lekcyj lut korepetveyj. Aleje Jerozolimskie 
43, miesąk. 7, " __ 132r_

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
__ korepetyc-yj. ąowp. wielką 13, m. 2. 133r 

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
kcreperyeyj, Chmielna 30, m. 13. 1235

Student uniwersytetu, doświadczony kore­
petytor, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 

Hortensja 5, m. 21, osobiście od 5—7. 1315

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Ziuta 55, m. 41. 119r

Student uniwersytetu poszukuje kondycyj 
na wyjazd. Przedmioty kursu gimnazjalne­
go, z wyjątkiem franeuzkiego języka. Wiado­

mość: Złota 3, m. 19. 118r

Uczennica klasy VII' gimnazjum II, u- 
dzieła lekcyj i korepetycyj. Tamże można 
się egzercytować na fortepianie. Dae św. Ale­

ksandra 12—16._________ ______ 956_____
Uczennica wyższego kursu konsei watorjum 

Udziela muzyki na swoim fortepianie.
Oferty przyjmuje Kurjer dla „B. S." 748

Uczeń klasy 6-ej, zdolny filolog, poszukuje 
korepetycyj. Złota 7/9, mieszkania 66, od

4—7-ej. _________ 1209

W szkole rzemiosł dla kobiet Jadwigi 611- 
berman, Marjańska N 9. Rozpoczynają 
się nowe kursa kroju sukien, bielizny i szy- 

cia, modniarstwa, ręcznych robót. 1295

Doniesienia osobiste.

j^ist dla Godnego wysłany.

Kucharka znającą doskonale kuchnię po­
szukuje zajęcia. Ulica Freta J6 50, miesz­

kania 6. 152r

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

fl ngielka z Londynu (gruntownie francuski, 
lawłoski), g Miodowa, oficyna 25.______ 445
Handlowiec znający towary kolonjalue, 

galanteryjno-żelazue, platery, przyjmie po­
sadę- zaraz. Adres: Jerozolimska A* 80, miesz­
kania 15. 1208

kasjerka lub ekspedjentka z niemieckim, 
Rouznajmiona z branżami bieliżnianą i ręka- 
wiczniczo-galanteryjną, poszukuje zajęcia.— 
Oferty pod „Ekspedjentka" przyjmuje kan­
tor Knrjera Warsz. 1212 
W lody człowiek z kaucją poszukuje miej­

sc:. Łaskawe oferty „Inkasent" przyjmu- 
je Kurjer. 1160

Garbusek* ma list na poczcie.
_________________________ 1284 

|j apitalista ma list poste-restante.

psąbą uzdolniona w krawiecczyźnie i bieli- 
liźnie poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 
Nowowiejska M5, mieszkania 9, 1805

Panienka lat 15, biednych rodziców, z do- 
bremi początkami do kwiatów, poszukuje 
miejsca ze wszystkiom. Sienna 78—98. 1190

___________________ 1280 1, ę

List dla „Ireny" odesłany pocztą. 
1222

List dla rs. 1,800 „Eweliny* na poczcie. 
____________________________ 1224

List dla „Wdowy Brunetki" na poczcie.
__ _________________________ 1223

Nr. 777” ma list poste-restante.
___________ _______________ 1247

Dowiedź dla Niezapominajki oddana na 
 :ztę- pod wskazanym adresem. 1185

i owtórnie list dla „Bławatka” na poczcie 
£pod wiadomą literą. 1192

Przeznaczona z Lublina i Świtezianka 
mają listy od Trzywdara.  1227

‘i rzeźwo myśląca ma list od Henryka poste- 
1 restante. 1207

inteligentna polka w średnim wieku, z fr.ui- 
leuskim i szyciem, posiadająca świadectwa, 
poazukuje miejsca do opiekowania się dzieć­
mi lub zarządu domem. Oferty w Kurjerze 
pod M. T. 10. 1199__

Francuzka wykształcona ma kilka godzin 
wolnych. Oferty skjadać w Kurjerzo sub

L. C. J, ________

Francuzka wyższego wykształcenia szuka 
zajęcia na godziny. Wilcza 39—11. 1001

by lofly eztowiei., ze sredniom nauaowem 
itiwykształceniem, poszukuje jakiej posady. 
Wiadomość: Graniczna Jft 14, stróż wska- 
żę. ____________ JH7___
fi* lody, inteligentny człowiek, z kaucją cd 
iłl 103 do 300 rubli, poszukuje jakiegokolwiek 
ząjęcia w branży hąndlowej. Oferty proszę 
nadsyłać do Kuijeia pod lit. K. 500, 1197
luieinka wykształcona ma kilka godzin wol- 
ląnyih, No wy .Świąt 41—19._________ 1246
C sobą wykształcona, muzykalna, posiadają!

ca języki, poszukuje za życie i tnieszkanip 
od| owiedniego zajęcia. Wiadomość; Grzy­
bowska Jłł 9, mieszkania 11, od godziny 3-ei 
do 5-ej.________________ 1008

Osoba młoda poszukuje miejsca do towa­
rzystwa lub lektorki za stół i mieszkanie, z 
małą dopłatą ze swej strony. Od godziny ł-ej 

po południu. Upraszam o pozostawienie ad- 
jesów w ILirjerze Warsz. pod lit, M. M. 1234 
Csoba, która ukończyła 8-klasowe gimna­

zjum ministerjalne (specjalność język rus- 
ski), poszukuje zajęcia, Praga, ul. Wileńska 
Jfs 3, micsghąnia M ?. 1226  
Csoba młoda, znająca się kompletnie na go- 

sppdarstwie mjąjskięm j wiejskiem, posia­
dająca chlubne świadectwa, poszukuje miej­
sca. Wspóln:'. 18, m. l^ 1194

Poszukuje muzyki zdolna pianistka, tanio. 
Wspólna ,V» 14, mieszkania 6. 1140

Panna znającą krój i krawiecczyznę poszu­
kuje zajęcia prywatnie. Tamka 46, miesz­
kania 18. 1285  

r oszukuję miejsca sklepowej. Oferty pro- 
iszę składać Warszawa poste-restante dla 
„Bogumiły."____________________1025
r ządców domów z kaucjami i obeznanych 
llz przepisami policyjnemi oraz sądoweini 
rekomenduje kantor komisowy kaucjonowa- 
ny, Nowoseuatcrska 6. 4019r
rządca domu, obznajmiony z administracją 
Błi sądownictwem, poszukuje zarządu domem, 
na żądanie kaucja. Wiadomość: Chłodna As 12, 
mieszkania 18, 1239

RS, 1,000 ofiaruję temu, kto pomoże człowie­
kowi w sile wieku, ze średniem wykształ- 
I ceuiem, nieskazitelnemu, władającemu trzema 

językami, do otrzymania posady, któraby da­
ła odpowiednie utrzymanie rodzinie. Wszel­
ka dyskrecja gwarantuje się. Oferty proszę 
składać w kantorze Knrjera Warszawskiego 
sub „Dyskrecja M 000,41”, do odebrania tyl­
ko za okazaniem kwitu. 1188

Udzielam konwersacji francuzkiej. Wiado- 
meść: Złota 24, m. 10. 1215

Zaraz poszukuję miejsca do zarządu domem, 
do dozoru dzieci, do towarzystwa lub do 
wyręczania pani w go podarstwie, na stałą 

lub na przychodnią. Ulica Mokotowska 55, 
m. 16,131r

b) Zaofiarowane.

DO interesu hurtowego poszukuje się wo­
lontariusza (chrześcjanina) z dobremi szkol- 
uenii świadectwami i z porządnej rodziny.— 

Reflektanci zechcą oferty w russkim i niemie­
ckim języku złożyć w Biurze ogłoszeń, Sena­
torska 26, pod V, W. Aż 13. 153r
DO fabryki krawatów potrzebne są na sta­

łe zdolne robotnice za dobrem wynagrodze­
niem. Tłomackio 11, 1066 
i, ertig-macber do składania pianin i chło- 
iT piec potrzebny. ObożnaJ), Fiedler. ___966
I okaj niefamilijny tylko z długoletniemi 
(„świadectwami, lat po za 40, zręczny do u- 
slngi w domu i w podróży za granicą, z ję­
zykiem niumfeckim potrzebny zaraz lub pó­
źniej, Ulica Instytutowa 6, n>. 3. 9ór
Maszynistka uzdolniona potrzebna do bie- 
inHzny damskiej, maszyna Wheiera. Smolna 
A- 5, m. 3. 947
Mj, aszynistki do bielizny damskiej potrze- 
Hlbne. Elektoralna 0, mieszk. 19. 1276 
8! łedy człowiek, chrześcjanin, potrzebny 

'ijak,. uczeń g pensją do iuterosu towarowe­
go. Wymagany ładny charakter pisma, czte­
roklasowe wykształcenie. Oferty w Kurjerz 
pod „Jan II." 1191  
Ogrodnika, dzierżawcy do majątku o 35 

wiorst szosą od Warszawy, za dostarczanie 
ugrojowizn ua potrzeby dworu i utrzymanie 
porządku pko|p pałacyku, potrzebuje zaraz 
zarząd domiujum Czapliu, stacja poczt, Góra 
Kalwarja. Informacje w Warszawie u admi­
nistratora domu, Jerozolimska 25. miesz­
kaniu 5. 1011

Potrzebna zdolna maszynistka do koszul 
męzkich. Wspólna 17, m. 9. 798

notrzebne maszynistki do maszyn dziurko- 
I wych i zakończarki oraz przyjmuję do nau­
ki na maszynie. Orenstejn, Nowo-Miła A’50, 
m. 13. ___ 981
Fotrzehna maszynistka do bielizny. Ko- 

śeielna 9, mieszk. 1. 1015

Fatiną do ubierania i sprzedaży kapeluszy 
damskich, ze znajomością języka russkiego, 
potrzebna na wyjazd, pa korzystnych warun­

kach. Wiadomość w fabryce Wellera ot Co., 
Tłomąclue 9.____________________1009 __

Potrzebna jest bufetowa z kaucją rs. 100.—
Chmielna 10, sklep nabiałowy, od godziny 

10— 11-ej. 157r  
Potrzebna jest osoba do gospodarstwa mle­

cznego i ząjęeia się domem. Mleczarnia 
„Foksal." 156r
potrzebny jest zaraz na wyjazd subjekt 
I handlowy z małemi wymaganiami, dokła­
dnie obeznany z farbami i materiałami apte­
cznemu Gruntowna znajomość języka niemie­
ckiego. Biuro komisowe, Senatorska 28. 1306 
Potrzebna panienka do pomocy w sklepie 

faibiarskim. Jedlin, Bielańska 3. 1301

Potrzebna panna uzdolniona do haftu.— 
Krakows .ie-Frzedmieścio 4, mieszkania 6, 

front. 1'494
Hotrzebny uczeń do stolarza cechowego.— 
F Twarda M 6. _________ 1288

Potrzebnajestniemka do jednego dziecka, 
znająca Język gramatycznie, szycie i ener­
giczna w gospodarstwie domowem. Świade­

ctwa wymagane. Gęsia Jiś 10, do właściciela 
domu.  1272
r o!i*zebuję osoby do dwojga dzieci i usłu- 
Ugi przy pani, z długoletniemi świadectwa­
mi. Jerozolimska 54, tu. 7. 1268

Potrzebną młoda bona niemka. Krakow­
skie- Przedmieście Nł 38, ni. 17 1211

podręczne do staników i spódnic zaraz.— 
• Nowolipie 3, parter, front. 1187

Potrzebna zaraz maszynistka do maszyny 
Wheiera. Praga, Brzeska .V» 5, m. 39. 1176

■ \ Faeton fabryki Rentla (Mylord), b. ma- 
H/ło używany. Erywańska 9. 958
a \ Kareta 3-osobowa mało używana. Ery-
H/wańska 9. 958

Lando prawie nowe do sprzedania. Ery- 
lUwańska 9. 958

ęklepowa potrzebna zaraz do samodzielne- 
Ogo prowadzenia handln, z kancją ra 100.— 
Wiadomość: Krakowskie ■ Przedmieście, róg 
Nowo-Miodowej, w kiosku. 1316

Potrzebne są staniczarki kompletnie uzdol­
nione, zaraz. Natalja Wygodzka, Żabia 4, 
m. 18. wio

R\ Sanki oryginalne petersburskie. Ery- 
H/wańska 9, 958
fi teksy Baytel, skład szkła, Podwale~7TNzyl 
Hby w różnych gatunkach. 4002r
Kleksy Baytel. Skład szkła, porcelany i &• 
Hjansu, Podwale K- 7. Djamenty szklarskie, 
łatwe do rznięcia szyb i kit pokostowy. 40o2r 
Adres. Meble tanio, garnitury, szafy, ko­

mody, łóżka, kredensy, stoły, krzesła. Mo­
kotowska 59, przy Placu św. Aleksandra. 
Koperski. 993

Staniczarka kompletnie uzdolniona potrze­
bna na wyjazd. Królewska 33, mieszk. 15, 
zrana od godz. 10 do 12-ej, 1262

poszukujęślnsarza do maszyny parowej.— 
I Alej a Belwederska N 11, za rogatką. 1036 
potrzebny subjekt do handln spirytualij, 
i Piekarska 13. Kaucja od 150 do 2j0 ru­
bli. 144r

» ryston bardzo dobry, prawie nowy i bar- 
Kdzo ładny, jest do snrzedania. Piękna 40, 
m. 15. 1259 

Potrzebne maszynistki do bielizny. Nowy- 
Świat 33, Pierwsza Warszawska Konku­
rentem 1230

Uczeń dobrej konduity potrzebny zaraz do 
składu wódek, Elektoralna róg Orlej. 1203.

Uczeń lat 14—15, z dobrego domu, potrze­
bny do kantoru. Marszałkowska 109, mie­
szkania 2. 1202

Uczeń potrzebny do fabryki jubilerskiej 
Moczydłowskiego, Nowy-Świat .V> 49. 123r 

ydolny i rzetelny subjekt do składu wódek, 
Lz dobremi rekomendacjami, znajdzie po­
mieszczenie zaraz. Wiadomość: Nowy-Świat 
Jfe 16, mieszk. 4. 1243

Kupno i Aprxedąż-

A Klacz skarogniada, bardzo ładna, ujeż- 
.dżona pod wierzch i do zaprzęgu, niedrogo 
do sprzedania u egzekutora kancelarji JW. 

oberpolicmajstra. 357

Adres: Jerozolimska 74, m. 1. Indory, kaes- 
ki, perlice nadeszły. 1258

Bilard z piramidką do sprzedania. Piwna 
Si 29, w bawarji. 1231

Bilard kupię zaraz za rs. 150. Oferty przyj­
muję Kurjer pod „Bilard." 1219

Do sprzedania futro podróżne niedźwie­
dzie, marynarka podbita saksakami i frak 

nowy, tanio. Leszno Jfs 72. Wiadomość u 
rządcy domu. 948

Do sprzedania kilka sukien balowych i o- 
krywek oraz kostium hiszpański. Od godz.

I 9 do 3-ej po poł. Żelazna M 93, m. 3. 942

Dla pp. cukierników!!! Do sprzedania w du­
żej ilości marmolada, galareta i konfitury

I po przystępnej cenie. Wiadomość: Leszpo 46,
1 u szwajcara, od 9 do 5-ej po południu. 934

Do sprzedania kredens, szafka i szeslong. 
Złota 28—2.  _____ 1301

Do sprzedania różne meble. Krucza 10, 
Ul. 14, od 1 do 3-ej. 1195

Do sprzedania raz użyta suknia jedwabna 
koloru heljotrop, bogąto przybrana pi cami 
' i matoija koloru złota. Marszałkowska M148, 

stróż wskaże. 964

Futro męzkie piżmowca, wjorsch syberyno- 
wy, kołnierz czarne szopy, rs. 15. 'A ieizbo- 
i wa 6—72. 1220

Futro męzkie skunkey do sprzedania. Mazo­
wiecka 1—4, z dziedzińca. 1286



Nr 13IS  

Kasę Bohtego, garnitur mebli, szafę, dywan 
sprzedam tanio. Nowy-Świat 28—19. 1310

Kasy ogniotrwałe najtańsza i najlepsze u R. 
Bohtegn, Nowy-Świat 34. 2r 

Lando skórzane, prawie nowe, tanio do
sprzedania. Nowy-Świat 33, mieszk. 3. 730

16—8, od 4—6-ej.

fortepian do wynajęcia miesięcznie na
I miejscu. Marjańska 10, m. 11. 1318

Ifarety. sanki i karety kolejowe wynajmuję 
Rn aj taniej, Chmielna 12. 949

Motor gazowy o siło 3 do 4 koni do sprzeda­
nia tanio. Żelazna 89. 42528

Tanio sprzedam szafy, łóżka. Pańska J6 18, 
m. 18, u stolarza. 898

Owies wagonami i detalicznie sprzedaje dom 
handlowy B. Werner et Comp., Królew­
ska 8. 7r

ł/ozeika, 4 krzesła, stoliki cena 32, otomana
R1S rs. Marszałkowska 91—24. 1035

■ Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
ft.zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz meblu 40945

Zaraz do wynajęcia 6 pokojów, dom za No- 
wo-Zielną. Zielna 41.  388

I Tgubiono! stanik aksamitny fjolkowy, z 
• /koronkami kremowemi, gruba gipiura. 
Uprasza się szlachetną osobę o oddanie te­
goż za wynagrodzeniem do M. Marcinka,
II Niecała.  1314

W drukarni Kwjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). AosBOjeno U,eH3ypoio Bapniaaa 1 (13) aHeapa 1893 w
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy; Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług>

Stare obrazy, biurko, porcelana do sprzeda­
nia. Chmielna 62, mieszkania 4. 1278

Z powodu wyjazdu są do sprzedania meble 
gabinetowe i buduarowe, żyrandole gazowe, 
gazometr i duże lustra. Oglądać można co- 

dzień od 11—2-ej. Nowy-Świat 69, mieszka­
nia 36, szwajcar wskaże.1267

Flet, oprawa srebrna, rs. 7. maszynka do cu­
kru, obrazy stare. Miodowa 3—18. 1221

KURIER WARSZAWSKI — Dnia 13 stycznia 1893 r. 

IjHdowa wykształcona, pizyjmie do siebie 
panienkę z dobrego domu.' Córka szósto- 

klasistka gimnazjalna. Opieka moralna. No- 
wy-Świat4i, m. 17._____________ 776_____

nokój lub pomieszczenie dla osoby młodej, 
I inteligentnej, utrzymanie, fortepian. Szkol­
na 8-16. 1232

Suknie jedwabne, wełniane eleganckie do 
sprzedania. Ulica Wspólna Jw 24, mieszka­
nia 7. 1303

Qtfi rubli potrzebuje kupiec mający soli-
ZuUdny interes. Adres złożyć w kantorze 
Kurjera „AG 10,000.*1198

rokój z meblami, usługą, dla przyzwoitej 
I*panienki, bez różnicy wyznania, zaraz. Śli­
ska 10-19. 1242

ęprzedaję garnitur mebli bordo pluszowy 
015 rs., inne przedmioty. Aleksandrja G 11 
m. 1. 960

St.-Bernard szczenię do sprzedania. Hotel 
Paryski, u szwajcara, od 11—3 ej. 1051

Dla amatorów. Listy sławnych ludzi do 
sprzedania. Oferty w kantorze Kurjera pod 
.Listy.’ 1245  

pokój do najęcia miesięcznie, dla młodej 
F panienki, w zacnym domu, ze stołowaniem. 
Żórawia 3, m. 23.1205

Lokal od kwietnia 7—6 pokojów, pasaż, 
waterklozet, 2 przedpokoje, 3 schowanka. 
Hoża 24, 3-cie piętro. 943

Maszyna Singera do szycia nowa, nie uży­
wana, do sprzedania za przystępną cenę.— 
Wiadomość; ulica Elektoralna JG 51, miesz­

kania 7. 1143

Z powodu nagłego wyjazdu jest zaraz do 
nabycia sklep bardzo korzystny, w dobrym 
punkcie, za 8,000 rs. Wiadomość: Marszał- 

kowska AG 71, mieszk. 4.1079

Kupię miedziany rezerwoar do nafty, uży- 
,wany ale w dobrym stanie. Oferty: Biuro 
komisowe, ulica Senatorska 28, dla .Rezer­

woar.’ 1307

Nagrody rs. 100. W d. 6/1 przejeżdżając 
ulicą Graniczną na Nalewki, niewiadomym 

sposobem zginęło rs. 600 w gotowiżuie. Zna­
lazca raczy dać wiadomość do rządcy domu, 
przy ulicy Nalewki AG 37/2249. 1254

Z powodu spadku po rodzicach i wyjazdu 
na wieś jest do sprzedania restauracja z. wy­
kupionym już patentem. Wiadomość: Żela­

zna 95, w restauracji. Tamże sprzedaję forte­
pian 30 rubli. 1312

r przedam sklep techniczno - handlowy z 
vwarsztatem, w dobrym punkcie, za kilkaset 
rubli. Wiadomość: ulica śliska 12, mieszka­
nia 6, 1265

Sklep wiktuałów jest do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Ul. Lipowa JG 11. 1184

Mleko wiejskie z pierwszej ręki kop. 9 
kwarta, śmietanka kop. 20 z odstawą do 
domów. Gwarantuje się czystość i dobroć.— 

Tamka 23, mieszkania 8. 961

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy; lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­

ki. Marszałkowska 108, od ulicy Chmielnej 
37, m. 30. 1281

Pracownia sukien i okryć damskich. Po­
dwale JG 18, mieszkania AG 12, pod firmą 
.Julie* wykończa suknie i okrycia systemem 

Worth’a od rs. 3-ch—suknie ślubne i balowe 
przyjmują się do roboty. 1189

Przyjmuje uczennice do prasowania bez­
płatnie. Ulica Nowowiniarska Aż 12. 1257

•Jaginął piesek czarny, pokojowczyk, ogon 
/.puszysty—wabi się „Zolek.” Odprowadzić 
szwajcarowi szpitala Dzieciątka Jezns, za na­
grodą. 1180

Ufyprzedaję!!! kosze i żardinierki z kwia- 
BStami po cenach zniżonych. Fabryka kwia­
tów, Nowy-Swiat JG 62, w podwórzu na le­
wo. 1032

ł/toby miał do wynajęcia fortepian w do- 
Rbrym stanie, raczy zostawić swój adres w
Kurjerze wraz z ceną pod literą S. 1:89

Na karnawał. Uczennica B. Hersego przyj­
muje suknie balowe, wykonywa szybko, a 
niedrogo. Wielka M 33. m. 22. 1256

Jest do sprzedania futro męzkie skunksy za 
przystępną cenę. Wiadomość: Nowy-Swiat

M 58, róg Ordynackiej JG 13, mieszkania 4, 
2-ie piętro. 1214

Kury. Kupię koguta i dwie kury Plymonth- 
rocKi popielate w centki. Płacę koguta 50 
rs., kury po 30 rs. Oferty: Kurjer O. 8. 1261

t/roju najlepszym systemem Wortha wyu- 
Itezam gruntownie, za rubli 8. Nowy-Świat 
56, mieszkania 16.  1279

porsety po cenie kosztu po zwiniętej fabry- 
Uce z powodu wyjazdu, fasony wiedeńskie, 
paryskie. Wspólna 16, m. 21. 151r

Jest do sprzedania wyżeł duży, młody, maści 
jasno-żóltawej. Llica Wołyńska M 8. Wia­
domość u stróża. 1229

.Listy.

Elegancko,, niedrogo ubiera Panów maga­
zyn ubiorów męzkich Chmurczyńskiego. 
Marszałkowska 99. 1000

Pomidorowa konserwa mocno sterylizo­
wana, przez co jest zdrowa i trwała, sprze­
daje się we wszystkich sklepach .Merkure­

go", u Ogrodnika Polskiego, Mazowiecka 
IG 11 i u Feliksa Sienna .AG 3, flaszka na 6 o- 
sób 30 kop., dubeltowa 50 kop. 207

P~ ianino paryskie tanio do sprzedania7*WiB 
cza 6, mieszk. 18. 307

Para surdutów Hberyjnych w jaknajle- 
pszym stanie do sprzedania. Wiadomość:

Erywańska 16, m. 10, do godz. 12-ej. 817

obiady na maśle. Zgoda % 5, mieszkania
U-M 10.______________________ 1181_____
Obiady prywatne, na świeżem maśle, po 25 
Ukop. Bracka 16, m. 13. 138
Pianistka grywa na weselach, wieczorach 

tańcujących. Wspólna 12, m. 21. 1174

Pianista! Przyjmuje zamówienia na wieczo­
ry tańcujące. Leszno 89, m. 7. 779

Pianistka dobrze grająca do tańca przyj- 
mujo zamówienia na wieczorki, wesela i ba­
le. Marszałkowska JG 97( w sklepie z woda* 

mi.  1263

Willa .Sielanka* do sprzedania lub wy­
dzierżawienia na restaurację. Wspólna

~~ ", ’ ' " ________________1237

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania za 
przystępną cenę pracownia sukien i maga­
zyn mód z oknem wystawowem. Klijentela 

wyrobiona, komorne tanie. Wiadomość w 
kiosku na rogu Nowego-Światu i Alei Jero­
zolimskiej.  1014

Tanio wstążki, kwiaty, pióra do ubierania 
domin, kapturów na maskarady. Senator­
ska 10, m. 14, 1161

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12, nowe
35, stare przyjmuję. Dzika 20, mieszka­

nia 34, Tagszejn. 41899

siajianiej wykwintne ekwipaże wynajmuje
R,Luksus." Ulica Włodzimierska 6. Telefo­
nu 89.  42251

11 uniesienia rozmaite* 
akuszerka b. przełożona instytutu położnl- 
Rczego, przyjmuje na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od 15 rubli, udziela porad swej spe­
cjalności. Chmielna 19, mieszk. 2. 954

A Znakomity Eliksir do zębów AG 99 Za- 
.leskiego, sprzedaje skład apteczny Urbano­
wicza i Różyckiego, Krakowskie-Przedmie­

ście 17.  1102
akuszerka ma pokoje z wszelkiemi wygo­
ił darni, dla osoby spodziewającej się słabości. 
Elektoralna AG 20, m. 27. 1287

Dnia 7 lutego zgubiono damski bobrewy 
kołnierz. Znalazcę proszę o zwrócenie.

Adres: Marszałkowska 58, mieszk. 6. Nagro­
dy 10 rubli. 1193_____  

Atomanę gustowną z powodu wyjazdu 
Usprzodam. Krakowskie-Przedmieście AG 20, 
UU14.________________________1292____

Otomana rs. 18, garnitur 30, szeslong 17
rs., fotele, kozetki bardzo tanio. Bracka 10, 

mieszk. 18, w drugiem podwórzu. 1308 
Pianino czarne krzyżowe z moderatorem 

sprzedam, Nowolipie 9, mieszk. 3. 1043

Sklep wiktuałów z pokojem do odstąpienia. 
Sienna 36. 1005

Oprzedam plac 12,000 łokci, pomiędzy fa- 
wbrykami, z oficyną drewnianą, dochodu ro­
cznego rs. 500, na dogodnych warunkach.— 
Wiadomość przy ulicy Bielańskiej 15, w skle­
pie powroźniczym. 968
cklop kolonjalny dobrze procentujący do 
Odprzedania. Wiadomość: Podwale JG 25, w 
winiarni, u W-go Pieszyńskiego.  970
Cprzedąję sklep spożywczy za bardzo przy- 
wstępną cenę, z powodu śmierci. Wiadomość 
Ogrodowa AG 59, w filji. 1282

Zaraz do odnajęcia pokój umeblowauy, z cał- 
kowitem utrzymaniem lub bez, za bardzo 

przystępną cenę. Może być pomieszczenie dla 
panienek, z konwersacją francuzką. Żórawia 
23, mieszk. 31. 1373

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, ze zlewem, 
od 1 kwietnia r. b. Leszno JG 88. 1201 1

Do wynajęcia zaraz na 3-m piętrze dwa 
pokoje, z osobnym przedpokojem, water- 
klozotem i osobnem wejściem. Ul. Wspólna 

JG 19, bliższe wiadomości w tymże samym do- 
mu, Jfi 10 mieszkania.___________ 1228

Dla ogrodników. Duży ogród z domem mie­
szkalnym i trephauzem do wynajęcia. Le- 
szno JG 88, wł. domu.___________ 1200_____

Lokal z 9-u pokojów, stajni, wozowni i du­
żego placu, do wynajęcia od 1 lipca 11-93 r.

Zdatny na fabrykę lub biuro, widny, suchy, 
w blizkości placu Muranowskiego, przy ulicy 
Sierakowskiej JG 4. Wiadomość tamże, u 
rządcy domu. 538

 

Pomieszczenie dla przyzwoitej panienki, 
z całodziennem utrzymaniem. ŻórawiaAś29, 
mieszkania 1. 944  

Tanio do wynajęcia od 1 kwietnia mieszka­
nie, składające się z 5-u pokojów, kuchni, 
przedpokoju! kąpieli. Na żądanie tamże staj­

nia i wozownia. Wiadomość: ulica Niska 
JG 61. 1238

Potrzebne od kwietnia wśród miasta 4 po­
koje, z wszelkRmi wygodami. Oferty 
przyjmuje Kurjer dla S. F. S, 1264

Pomieszczenie dla dwóch młodzieńców, z 
całodziennem utrzymaniem, za cenę umiar­

kowaną. Warecka 10, m. 13. 1317 _ 
Piekarnia do wynajęcia każdego czasu.

Wiadomoóć: ulica Przyokopowa .V 9. 1309 
nokój z opałem, za 11 rs. Ulica Chmielna 
£12-13.____________________ __1275 _
nokój przy inteligentnej i zacnej rodzinie. 
I Chmielna 64, m. 6. 1012

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firan­

ki. Nowogrodzka 28( pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u właściciela domu. 250

Meble, garnitury, otomany, szoslongi, szafy, 
kredensy,biurka, komody, łóżka, sofy i inne, 
niepraktykowauie niskie ceny. Krakow.-Przed- 

mieście 10, m. 6, rtfK90

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szaty i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 

m. 13, w bramie na lewó. 1150

Place dwa, przestrzeni 9,250 łokci, do sprze­
dania razem lub oddzielnie na rogu Alei 
Szucha i Litewskiej. Wiadomość: Ordynacka 

JG 7, mieszkania 3, zrana od godziny 10-ej 
do 11-ej, 951  
ES. 10,000, rs. 6,000 do ulokowania na dom 

po Towarzystwie. Wiadomość: Włodzimier­
ska 11, m. 2, 5—7 ej po południu. 1003

Fs. 5 000, może być i 10,000 zaraz do u- 
mieszczenia na 1-szy JG hypoteki domu, mu­
rowanego na 6%. Oferty „B. B. 200* przyj­

muje Kurjer.  759  
ęklep spożywczy jest do sprzedania. Ulica 
^Marszałkowska JG 104. 1037  
Oklep mydlarsko-dystrybucyjno-kolonjalny. 
OWiadomość: kiosk, Plac Teatralny. 126r
ęprzedam sklep spożywczo-kolonjalny w 
Obardzo dobrym punkcie, klijentela wyro­
biona, mieszkanie dwa pokoje i kuchnia. Wia- 
domość: Krucza JG 8, u W-ej Lipińskiej. 953

ęalopy dwie piękne, na lisach, do sprzeda- 
Onia. Wiadomość; ulica Łucka AG 17, stróż 
wskaże. 1196
O przedam okrycia: pluszowe, balowe, aksa- 
Vmitne czarne, salopę. Wspólna 77, m.7. 1298

gfoczyk z fordeklem, faeton i bryczka uży- 
Rwane, faetony, wolanciki, wózki krakow- 
skie nowe sprzedaję. Leszno 52. 733
t/upuję fortepiany, pianina używane, zamie- 
Rniarn, reparacje przyjmuję. Fańska 10. 586

We wtorek d. 10/1 w przejściu od Senator­
skiej do Pańskiej, zgubioną została pa­
czka z firmą Riese et Piotrowski. Łaskawy 

znalazca zechce zwrócić do kiosku: plac Tea­
tralny, za nagrodą. 1225_____
Wynajmuję pianino na godziny. Marszał­

kowska 131, m. 8.129r

liiteresa liandl. imajątk.
M\ 9,000, 5,500, 5,000 rs. razem, częściowo 
ft/do wypożyczenia na dobrą hypotekę. Kan­
tor komisowy, Nowosenatorska 6, od 5—7-ej 
wieczorem. 159r
M\ Do odstąpienia interes przemysłowy 
ft/dawno egzystujący, z wyrobioną klijente- 
lą i ograniczoną konkurencją, łatwy do pro­
wadzenia dla niefachowych. Kapitał potrze­
bny 5,000 rubli. Pewność kapitału i procen­
tów zupełna, oprócz dostatniego utrzymania. 
0 bliższe warunki traktować można w kanto­
rze komisowym kaucjonowanym, Nowosena­
torska 6. 158r
no sprzedania sklep z towarem łokcio- 
Lżwym i norymberskim, przy nim pracownia 
z wyrobioną klijentelą. Warunki bardzo 
przystępne. Wiadomość: Erywańska 18, Bro­
nikowska. 962
no sprzedania 52 włóki lasu sosnowego 
U wraz z gruntem, położonego w gub. piotr­
kowskiej, po obu stronach plantu kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej. Wiadomość bliższa w 
Warszawie, ulicą Mazowiecka JG 4, mieszka­
nia JG 9. „ 425
[jo sprzedania hydrauliczna prasa do pra- 
Usowania kapeluszy, kompletna, oraz maszy­
na do szycia krawiecka. Łódź, u E. Ruder, 
Zielona AG 5. 81r
no sprzedania zaraz garkuchnia, egzystu- 
Ująca lat pięćdziesiąt dwa. Ulica Aleksan­
drja X 2, Obilecka. 1296
no wydzierżawienia lokal wraz z zaja- 
Uzdem, ogrodem i lodownią po byłej restau­
racji, w osadzie Serocku, powiat pułtuski, 
przy głównej szosie, zdatny na restaurację, 
blisko budujących się fortów. Wiadomość na 
miejscu, w urzędzie gminnym. 1217
no wydzierżawienia hotel na lat 12 w
Uw tnieście gubernjalnem. Wiadomość: No­
wy-Świat JG 62, mieszkania JG 38. 1213
no sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
Ucyjny. Śliska 10. 1178
nom do sprzedania, mający dochodu 12,500 
Urs., w miejscu handlowem, za 110,000 rs.— 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście JG 11, 
u doktora. 1204
fabryka z motorem parowym o sile 10 ko- 
Fni, egzystująca lat 25, z wyrobioną klijen­
telą, z powodu słabości właściciela jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość: 
Krucza 46, m. 4, od 5 do 7-ej wieczór. 1271 
lest do odstąpienia poczthalterja w mieście 

Jpowiatowem, etat 12 koni. Wiadomość u 
wójta gminy Zegrze, powiat pułtuski. 1218
|/awiarnię sprzedam tanio z całem urzą- 
ftdzeniem z powodu wyjazdu, utrzymanie 
pewne. Świętokrzyzka N 6. 1255
Magle do sprzedania. Ulica Żelazna róg 
III Ceglanej 53. 1177
[U ajątek ziemski do sprzedania włók dzie- 
lllsięć, może być rozdzielony na połowę.— 
Wiadomość: Leszno 15, m. 3. 1270
Magle do sprzedania z powodu wyjazdu do
IłlKijowa. Niecała 8. 1269
Magle do sprzedania z powodu wyjazdu.—
III Cl. Miedziana M 1. 976
kia prowincji, w bardzo ruchliwej osadzie, 
Rdo sprzedania dom nowy, murowany, pię­
trowy, okazały, zwszelkiemi wygodami, o- 
grodem owocowym młodym i warzywnym 
morgów pięć. Wiadomość: Złota Ań 32, miesz­
kania 9, od godz. 9 do 8-ej wieczorem. 368
nieruchomość z ogrodem przy ulicy Ogro- 
Rdowej 50 do sprzedania, zawierająca grun­
tu 9,000 łokci kwadratowych, przynosząca 
dochodu brutto 3,000 rubli. Wiadomość: Bie­
lańska 3, Chwastkiewicz. 1211
ngród na 8-iu morgach gruntu dziedziczną-' 
Ugo, dwie wiorsty za rogatką mokotowską, 
do sprzedania. Wiadomość: Chwastkiewicz, 
Bielańska 3. 1240
fisoba młoda, inteligentna, fachowa, pragnie 
Uzałożyć interes na własną rękę, aby sobie 
módz przy pracy zapewnić egzystencję, a nie 
mając na to odpowiedniego funduszu, prosi 
sz. pp. filantropów o pożyczkę rubli trzysta, 
które zobowiąże się w ciągu roku spłacić.— 
Łaskawe oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod wyrazem „Fachowa.” 1244
noszukuje się piekarni od 1-go kwietnia. 
I*Oferty składać można w Kurjorze pod „Pie­
karnia.” 1183
potrzebny jest budynek fabryczny. Wiado- 
r mość nadesłać: Piękna 16, w kantorze.— 
Tamże do sprzedania interes przemysło­
wy. 149r


